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PRZEDPŁATY. 


OGŁOSZE 
W Krakowie na miesiąc Maj ..... złr. 2 
„ od 1 Maja do 30 Czerwca BĘ: 


z przesyłką pocztową w państwie Au- 
stryackiem: na miesiąc Maj . .złr. 2 c. 25 
Od 1 Maja do końca Czerwca . . „ -4 „50 


Kraków 22 kwietnia. 


Kiedy cała liberalna prasa w państwie au- 
stryackiem, a nie wyłącznie wiedeńska, powi- 
tała radosnym okrzykiem wniosek rządowy 
o zaprowadzeniu sądów przysięgłych w spra- 
wach drukowych, dziennik nasz nietyłko nie 
wtórował temu chórowi, ale przeciwnie wyra- 
ził obawy swoje i wątpliwości, mianowicie z tej 
przyczyny, iż taki stan rzeczy wytworzy dwa 
kriteria pojęcia sprawiedliwości, dwie odrębne 
juryzdykcye; gdy zamiast zacząć od dołu, od 
najprostszych zadań wymiaru sprawiedliwości 
czyli uznania sżuszności i niesłuszności , złego 
i dobrego w codziennych stosunkach, tam, 
gdzie najmateryalniej, najdotykalniej sumienie 
może orzekać, bo najzmysłowiej przedstawia 
się czyn ludzki; — ustanowiono dlu tych jedy- 
nie spraw a zatem wyjątkowo sądy przysię- 
głych, gdzie pojęcie winy i niewinności jest 
najbardziej względne, najtrudniej dające się 
zdefiniować , najbardziej podległe wrażeniom 
i wpływom chwilowym wszelkiego rodzaju. 

Skutki tego nie długo kazały na siebie 

czekać. Procesa drukowe w Czechach spowo- 
dowały bardzo niebezpieczną dla pojęcia pra- 
wa i sprawiedliwości, a obosieczną wyjątko- 
wość,. to jest dowolne wyznaczanie okręgów 
sądowych, które równa się niemal dowolnemu 
| mianowaniu przysięgłych, bo ani los, ani pra- 
| wo wykluczania pewnej liczby przysięgłych przez 
,obżałowanego nie daje mu tu rękojmi bezpie- 
czeństwa. Jeżeli zasada najdawniejsza sądów 
przysięgłych, iż powinno się być sądzonym 
przez równych sobie, znika zupełnie w zasto- 
sowaniu rzeczonego rozporządzenia do różnić 
narodowych, tj. jeżeli Czecha mają Niemcy 
sądzić, a Niemca Czesi, natedy takie wyzna- 
czanie okręgów sądowych jest już w zasadzie 
niejako przesądzaniem, bo przesądza złożenie 
sądu z osób obżałowanemu bądź niechętnych, 
bądź mu przeciwnych, bądź też przeciw niemu 
uprzedzonych, a przynajmniej podejrzenie to 
rodząc, uwłacza pojęciu bezstronności sądu. 

Krok taki jednak nie wystarczał. Nie zna- 
lazł rząd w nim jeszcze dostatecznej rękojmi 
i wniósł na Radę Państwa ustawę nadającą 
mu moc zawieszania na pewien czas i w pe- 
wnych miejscach juryzdykcyi sądów przysię- 
głych. 

Będąc przeciwnymi zaprowadzeniu sądów 
przysięgłych jedynie i wyłącznie dla spraw 
drukowych, oświadczyliśmy się również prze- 
ciw nowemu wyłączaniu i nowej wyjątkowości 
zaprowadzonej przez wyznaczanie dowolne 0- 
kręgów sądowych, a dziś znów musimy się 
oświadczyć podobnież przeciw wprowadzeniu no- 
wej jeszcze wyjątkowości, gdyż przez zawie- 
szanie sądów przysięgłych w pewnych czasach, 
miejscach i okolicznościach, sądy przysięgłych 
pozostają tylko jako atrybucya i znamię lojal- 
ności. My zaś rozumiemy je tylko jako rękoj- 
mię bezstronności i niezawisłości. Rezultat tej 
nowej wyjątkowej ustawy, przeciw której w 
Izbie wyższej dwóch tylko, i to polskich jej 
członków 'oświadczyło się, może być ten, że 
tam tylko i tylko wtedy sądy przysięgłych bę- 


Gzęść literacko-artystyczna. 


Stanisława hr. Wodziokiego 
. . s 
Wspomnienia z przeszłość! 
od r. 1768 do r. 1840. 
(Dalszy ciąg). 

Jadę z ojcem chorym do wód KEgerskich. — Ból oczu zmu- 
sza mię radzić się okulistów wiedeńskich. — Łatwe 
znajomości. -- Ossoliński woj. podlaski, — Dzierża- 
nowski konfederat. — Rzewuski marszałek nadworny. 
Eugelstróm poseł szwedzki i anegdoty o Cesarzu Józe- 


fie. — Rozmowa ze starym Niemcem o Sobieskim. — 
W Warszawie zanosi sig na zmiany. 


Jeszcze Naj. Pan bawił w Krakowie kiedy oj- 
ciec mój zawsze sparaliżowany i cherlający od 
owego wypadku na polowaniu, mając z porady 
medyków jechać do wód egerskich , kazał mi so- 
bie towarzyszyć, nieczekając nawet na odjazd kró- 
lewski. Piękna górska okolica jedyną była mi roz- 
rywką w Egrze; znajomości nie zawięzywałem 
wcale, bo na krok nieodstępywałem chorego i dość 
zrzędnego starca. Czytywałem tylko gazety, lub 
też rozmawiałem na promenadzie o deszczu i po- 
godzie, a niekiedy o dzielnych Belgach, wszakże 
ostrożnie, jeżeli mówiłem z Austryakiem , śmielej 
z Francuzami lub Anglikami. Poruszenie umysłów 
we Francyi dawało także wiele do rozmyślań ma- 
teryi; zazdrościłem wtedy Francuzom, że umieli 
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za dogodne. Taka przynajmniej wypływa 
ostateczna konsekwencya z niniejszej ustawy. 

W cóż zatem obróci się instytucya mająca 
być tarczą sprawiedliwości, rękojmią niezawi- 
słości, wyrazem publicznego sumienia? Spa- 
czona w swej zasadzie, stosowana do okolicz- 
ności i chwilowej potrzeby, zamieniona w pro- 
ste narzędzie władzy wykonawczej, będzie ne- 
gacyą samej siebie, a nieomieszka wywrzeć 
szkodliwego wpływu na zwykłe sądy karne, 
które będą niejako oddane pod moralny na- 
cisk składania dowodu, iż odpowiadają lepiej 
położonemu w nich zaufaniu od zawieszonych 
sądów przysięgłych. | 

Nadmieniliśmy, że broń to obosieczna taka 
wyjątkowa ustawa. Pochopność, z jaką przy= 
jęły ją obie Izby Rady państwa, dowodzi tyl- 
ko, że duch stronnictwa nie pozwolił im przy- 
puścić, aby ustawa ta mogła się kiedykolwiek 
zwrócić przeciw niemu. Nie życzymy mu tego, 
nie z miłości ku niemu, ale przez cześć dla 
prawa, nie chcąc, aby ono było podobnem 
skrzydłu wiatraka, które się narządza stoso- 
wnie do kierunku i siły wiatru. ` 


Izba druga Rady państwa unieważniła man- 
daty delegatów galicyjskich, którzy na dniu 
6 marca ją opuścili i od tej chwili nie brali 
udziału w obradach. Według regulaminu mia- 
ła do tego prawo, i użyła go. Zależało to 
zupełnie od woli Izby. Polacy się temu sprze- 
ciwić nie mogli, ani temu przeszkodzić. Sto- 
sownie do uchwały koła nie mogli powrócić 
do Izby. Gdyby bowiem deklaracya, jaką imie- 
niem ich p. Grocholski uczynił, miała była 
zuaczenie, że nie przyznają sobie prawa brania 
udziału w obradach tyczątych się ustawy 0 
bezpośrednich wyborach, delegacya byłaby o- 
puściła salę na to posiedzenie, a powróciła 
nazajutrz. Usunięcie się atoli Polaków z obrad 
Izby uchwalone było w kole, na mocy prze- 
konania, że delegacya wybrana i wysłana przez 
Sejm, nie może brać udziału w obradach Izby, 
która postanowieniem swojem pozbawia Sejm 
tego prawa, na mocy którego delegacya wła- 
śnie zasiadała w Radzie państwa. Nie mogła 
więc wrócić delegacya bez unieważnienia raz 
powziętej uchwały, ani też nie mogli wrócić 
pojedynezy jej członkowie bez wyłamania się 
z pod przyjętej solidarności koła. 

A nareszcie nie miała Delegacya żadnego 
politycznego powodu powracania dzisiaj do 
Rady państwa. Miałaż to uczynić, aby urato- 
wać mandaty członków swoich do delegacyj 
wspólnych wybranych i w nich zasiadających? 
Delegacya galicyjska wybierając siedmiu człon- 
ków do delegacyj wspólnych, postąpiła sobie 
politycznie, to jest konsekwentnie do swego 
mandatu otrzymanego w Sejmie, i konsekwen- 
tnie do kierunku, jakiego się Galicya ciągle 
trzymała, aby brać przynależny jej udział we 
wszystkich czynnościach mających na celu do- 
bro i potęgę monarchii. Wybór ten nastąpił 
jak wiadomo, przed przyjęciem przez Izbę u- 
chwały o bezpośrednich wyborach. Wybierać 
jej wypadało bez względu na to, co się pó- 
Źniej stanie. Tak też uczyniła, i na mocy te- 
go wyboru członkowie jej w Delegacyach miej- 
sca swoje zajęli. 

Telegram doniósł nam wczoraj, że manda- 
ty nie tylko do Rady państwa, ale i do De- 
legacyj wspólnych posłowie polscy utracili. 
Czy tak jest, nie rzeczą posłów polskich, ale 


tak dzielnie dobijać się swobód i zwracałem się 
myślą do naš, cośmy tak lekko niepodległość na- 
szą, a zatem więcej niż wolność wewnętrzną, prze- 
frymarczyli sąsiadom. Niemogę jednak powiedzieć, 
żeby równocześnie i u nas niedała się czuć jakaś 
komocya w umysłach; naród wyraźnie zaczął 
się wstydzić moskiewskiej kurateli, i zapragnął 
rządzić się bez cudzej pomocy. Już na sejmie 
1784 r. myślano o postawieniu silnej armii; 
rzucono nawet ów wyborny projekt utworzenia 
milicyi wojewódzkich kosztem obywateli ; a Szczę- 
snego Potockiego pod niebiosa wynoszono za pułk 
pieszy jego kosztem sformowany i utrzymywany, 
niemniej za ofiarowane rzeczypospolitej 24 armat. 
Ja sam pamiętam, tak byłem zaentuziazmowany 
obywatelskiemi cnotami pana Szczęsnego, żem po- 
święcił odę na jego cześć w chwili, gdy złożył 
wojewódzką godność, aby módz zostać posłem 
bracławskim, i w sejmie bronić niepodległości na- 
rodu. W ostatniej szczególniej strofce niedowió- 
dłem wieszczego ducha: 


Szanujesz prawo, żyjąc posłusznie , 

więtą dla ciebie każda ustawa, ; 
Bo wiesz, że wolnym ten się zwie słusznie, 
Kto niewolnikiem jest prawa. 


U nas tak małem wysileniem można sobie zdo- 
być miłość i entuzyazm narodu, że taki bożek 
opinii nie ma sobie za nic zadrwić ze wszystkich, 
jak zrobił pan Szezęsny. 

Z Egry odprowadziłem ojca do domu, lecz tam 


dą utrzymane, gdzie i kiedy rząd poczyta to 


Delegacyj. Czy uchwała wczorajsza Izby mą 
moc wsteczną , odbierając mandaty delegacyjne, 
wyborem legalnym pierwej dokonane, to po- 
wtarzamy, kwestya koustytucyjna między Rą- 
dą państwa a Delegacygmi. W każdym razie 
utrata mandatów nie zmienia w nieczem po- 
stępowania politycznego delegacyi galicyjskiej 
w całym tym wypadku. 

W dzisiejszym biegu rzeczy nieobecność Pola- 
ków w Delegacyach może być nawet obojętną 
dla rządu. Role, jak pisaliśmy, zostały przewró- 
cone: węgierska delegacya oponuje budżetowi 
wojennemu, austryacka go popiera — sprawa. 
ułoży się niechybnie. Bez Polaków obejdzie się 
tym razem; utrata mandatów staje się tem o- 
bojętniejszą: pod względem państwowym. Ale 
dowodzi ona, jak zamiłowanem w fikcyi jest 
stronnictwo w Izbie przeważnie. W sobotę Ra- 
da państwa ma być zamkniętą, a Delegacye 
przed otwarciem wystawy. Kilka więc dni od- 
dziela nas od końca wszelkiego parlamentarnego 
działania. Co nie przeszkadza, że, jak doniósł 
telegram wczorajszy, na porządku dziennym 
Izba postawiła wybory do delegacyi w miej- 
sce członków, których mandat unieważniła. 
Nie chce, snać, pozbawiać się słodkiego wido- 
ku, aby choć na jednem posiedzeniu widzieć 
w Delegacyach Galicyę reprezentowaną przez 
jedaego Świętojurcę, dwóch włościan i zapewne 
kilku Niemców. Czy chciała Izba dać tem po- 
znać, czego sobie nadal życzy, i kosztować 
przedsmak rereprezentacyj, jakąby z Galicyi 
widzieć pragnęła w przyszłym Reichsracie ?.... 


soft 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Ewów 21 kwietnia. 


(E.) Dziś rozeszła się w naszem mieście, pogło- 
ska, iż Dr Ziemiałkowski rzeczywiście miąno- 
wany ministrem dla Galieyi. Pogłoskę tę roznoszo- 
no ze strony wiarygodnej z taką pewnością i do- 
kładnością, podając nawet datę pisma cesarskiego 
(19 b. m.). iż uważałem za obowiązek zawiadomić 
was o tem. Z łatwem do wytłumaczenia zajęciem 
i niecierpliwością oczekiwano potwierdzenia pogło- 
ski przez- „Zsiennik Polski*, wychodzący po po- 
łudniu. Ten. jednak nic w tej mierze nie zamie- 
ścił az innej strony znów słyszałem, iż wiadomość 
powyżsya jest przynajmniej przedwczesną. 

Wczorajsze doniesienie o zjednoczeniu działań 
przedwyborczych w ręku komitetu poselskiego uzu- 
pełniam w ten sposób, iż komitet wybrał komisyę 
mającą przedłożyć kołu polskiemu wniosek zwoła- 
nią zjazdu wyborców z całego kraju, dla utworze- 
nia komitetu centralnego. W skład tej komisyj 
weszli pp. Dąbrowski, Kabat, Krzeczunowicz i We- 
reszczyński. 


Wiedeń 21 kwietnia. 


Dwa tygodnie temu donieśliśmy wam, że według 
panującego tutaj usposobienia nastąpi unieważnie- 
nie mandatów posłów galicyjskich. Po udzieleniu 
sankcyi ustawie o reformie wyborczej ustały dla 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego wszelkie powody 
pochlebiania Polakom. Pamiętamy dobrze chwilę 
kiedy przywięzywano wielkie znaczenie do udziału 
Polaków w delegacyach. Chwila ta minęła, a de- 
legacya nasza doświadcza teraz wszystkich skut- 

ów tak zwanej polityki abstencyjnej. Dziś pre- 
zes Izby, jak wam zapewne już doniósł telegram, 
oświadczył, iż mandaty posłów galicyjskich zgasły, 
iż zawiadomi o tem prezydyum delegacyi wspólnej 
i że ponowne wybory 7 delegatów i 2 zastępców 
umieści na porządku dziennym najbliższego posie- 
dzenia. Nieprzyjaciecle Polaków doczekają się za- 
tem tryumfu, iż pp. Janowski, Bodnar i Włodek, 


wybiorą siebie samych do delegacyi, nadto 4 Niem- 
ców na członków delegacji a 2 Niemców na za- 


zastępców. Pp. Janowski, Bodnar, Włodek i 4 
Niemców reprezentować będą Galicyę w delegacyi 
wspólnej. Jest to ironia zasady parlamentarnej, 
ale tę uciechę zrobią sobia centraliści. Ironia ta 
parlamentarna centralistom jeszcze większą odda 
usługą w przyszłości. Dziś służy ona jako broń 
przeciw Polakom, jutro posłuży jako broń przeciw 
delegacyjnej normie wyborczej w ogóle. Ta repre- 
zentacya Galicyi w delegacyach doprowadza wybo- 
ry z reprezentacyj krajowych do delegacyj ad ab- 
surdum. Jest to fakt, przemawiający za wybo- 
rem do delegacyj z całej Izby, a tym faktem wier- 
nokonstytucyjni posługiwać się niezapomną. Wobec 
tej sytuacyi dzisiejszej nie dziwimy się zaiste prze- 
zornej polityce bawiącego tu Namiestnika hr. Go- 
łuchowskiego, który, jak utrzymują, starał się na- 
kłonić Polaków do powrotu do Izby, aby zapebiedz 
unieważnieniu mandatów delegacyjnych. 

Jak słychać, p. Ziemiałkowski jutro ma tu przy- 
jechać. Pogłoski o rokowaniach z nim względem 
wejścia jego do gabinetu pojawiają się znowu. 

Scena pożegnania wczorajszego na kolei zacho- 
dniej przed wyjazdem nowożeńców, rozrzewniała 
obecnych świadków. Cesarz, Cesarzowa, arcyksiążę 
Rudolf i arcyksiężna Gizela płakali tak rzewnie. 
iż publiczność przekonać się mogła, jak błogie 
szczęście rodzinne, jaką miłość i przyw:ązanie pa- 
nują w familii Cesarskiej. W asystencyi kardynała 
arcybiskupa Rauzchera w kościela Augustyanów 
znajdowali się wczoraj arcybiskupi ks. Schwarzen- 
berg z Pragi, arcybiskup Tarnoczy z Salzburga, 
arcybiskup Fiirstenbsrg z Ołomuńca, arcybiskup 
Hayrald z Kaloczy, biskupi Gasser z Brixcu, Ru- 
digier z Linzu, Kutscker, Somassa, Zalka, Peitler 
(z Węgier) biskup polny Mayer, biskup Binder 
z St. Pölten, biskup grecko-katol. Olteana z Lagos. 

Przybycie ks. Walii do Wiedaia zapowiedziane 
na d. 28 b. m., a Cesarzewicza Niemieckiego z mał- 
żonką na d. 29 b. m. 


JPeszt 19 kwietnia. 


(W.) Objawy dynastycznego przywiązania sku- 
piając się w tćj chwili w Wiedniu, nadają uroczy- 
stościom zaślubin arcyksiężniczki Gizeli znaczenie 
dochodzące do wysokości polityczućj. 

Tymczasem życie polityczne toczy się swoją ko- 
leją, a węzły zawikłań rozplątują się, gdy są oko- 
liczności po temu. Sprawozdanie o budżecie woj 
ny, z którem wystąpił wczoraj p. Bujanowicz przed 
delegacyą węgierską, zyskuje poklask i uznanie u 
delegatów, jak i w tutejszym świecie politycznym. 
Dowodzi ono, że komisya proponując pewne wy- 
kreślenia w budżecie wojay nie miała zamiaru 
zmieniać w czemkolwiek kierunku dotychczasowego 
zapatrywań delegacji węgierskićj na sprawę wspól 
nój armii. Sprawozdanie stara się wykazać, jak 
szczęśliwie postąpiła organizacya armii wspólućj a 
zatem siły obronne monarchii od lat pięciu dzięki 
gotowości ofiar ze strony reprezentacyi, a zarazem 
ile jeszcze potrzeba, aby tę organizację przypro- 
wadzić do należytego rozwoju i do miary rozwi- 
nięcia sił zbrojnych w innych państwach. Wykre- 
ślenia proponowane przedstawia sprawozdawca ją- 
ko odnoszące się do potrzeb, których zaspokoje- 
nie może uledz zwłoce bez niebezpieczeństwa, a 
zwłokę tę jako pożądaną wobec stanu finansowe- 
go. Delegacya odrzucając proponowane wykreśle- 
nia w rubrykach wydatków na utrzymanie wojsk 
i budowli uwydatniła jeszcze bardzićj zapatrywa- 
nie się komisyi, że uznaje oszczędności w budże- 
cie wojay w tych tylko punktach za możliwe, gdzie 
da się to uskutecznić bez szkody dla rozwoju or- 
ganizącyi wojskowój i systemu obronnego. Ogół 

datków zwyczajnych delegacya zmniejszyła o 
1,800,000 złr. Na dziesiejszem posiedzeniu przyjdą 
pod obrady wydatki nadzwyczajne, gdzie komisya 
proponuje również oszczędności w ilości około 2 
milionów. 

Sprawozdanie komisyi mówi także z umiarkowa- 
niem a nawet uznaniem o działalności ministra 
wojny, nie wyrażając wątpliwości co do wykona- 
nia uchwał delegacyjnych i postanowień ministra 
co do dywizyj terytoryalnych. W sprawie zaś do- 
staw, ogranicza się na zapowiedzeniu, że w tych 
dniach zbiera się komisya rewizyjna i ta niewąt- 
pliwie, sprawę kontraktu Skenego załatwi z po- 
żytkiem dla organizacyi wojskowćj. 

List z Wiedoia do Fillenóra, pochodzący z naj- 


musiałem niebawem wybrać się do Wiednia dla 
poradzenia się okulistów. Dotkliwy ból oczu za- 
grażający ślepotą, naglił mię do tej podróży. 

Szczęściem przybywszy do tej stolicy, trafiłem 
od razu tak dobrze, że Brambilla lekarz nadwor- 
ny poznał się na chorobie i prędko mi pomógł; 
nieprzeszkadzało to jednak, żebym niemiał chęci 
zabawienia dłużej w Wiedniu, gdzie znalazlem 
wielu rodaków, z którymi poznawszy się spędzi- 
łem kilka tygodni w najprzyjemniejszem towa- 
rzystwie. 

Mieszkał w Wiedniu oddawna Józef Ossoliński 
wojewoda- podlaski, człowiek szczególniejszego hu- 
moru i bardzo miły w kompanii. Anegdotę o jego 
rozwodzie przytoczyłem w ustępie, gdzie mówiłem 
o X. kanclerzycu Młodżiejowskim. Był to pan 
ogromnego majątku, lecz trwoniciel, i to osobli- 
wego miał do siebie, że obok dowcipu i nauki, 
obok szlachetnych serca uniesień , w zwyczajnem 
życiu, tam gdzie najmniejszy zachodził pieniężny 
interes, niecofał się przed żadną nikczemnością; 
gotów nawet fałszywie przysiądz, nawet cudzą 
rękę podrobić, byle postawić na swojem. Przez 
całe życie pełno miał procesów, a siostry swoje 
krajczynę Potocką i Mniszchową marszałkowę usta- 
wnie pieniał, zakładając sobie za cel zupełną ich 
ruinę. Chciwość jego wyrównywała marnotraw- 
stwu. Na złość familii ożenił się z prostą koza- 
czką, siostrą jenerała Pęcherzewskiego , któremu 
dopomógł do karyery i dał znaczny majątek. Kie- 
dy go poznałem zostawał w kurateli Barguma 
bankiera wiedeńskiego, który administrował ca- 


łym jego ogromnym majątkiem ; lecz gdy potem 
pokazało się, że Ossoliński nadużywał dobrej jego 
wiary, sprzedając od siebie krescencyę i lasy, cho- 
ciaż zrzekł się tego prawa, wyrobił u Cesarza, że 
go wsadzono do więzienia. 

Człowiek tak niebezpieczny w stósunkach pie- 
niężnych, oczarowywał każdego dziwną grzecżno- 
ścią, porywał dowcipem, będąc niewyczerpaną 
skarbnicą anegdot; niebyło też nikogo z kimby 
można było przyjemniej przepędzić wieczor, choć- 
by tête à tête. Lubiony choć nieszanowany, za- 
wsze miał licznych odwiedzających; u niego też 
najłatwiej było robić pierwsze znajomości, z czego 
korzystałem. Widywałem u niego, prawie co- 
dziennym gościem sławnego konfederata Dzierża- 
nowskiego marszałka ziemi gostyńskiej. Wzro- 
stem ogromny, tuszy dobrej, z upudrowaną fry- 
zurą, starannie ubrany w sukni niemieckiego kro- 
ju, w pończochach i trzewikach, wyglądał jeszcze 
jak rydz. Znać było na nim, że to człowiek co 
ufając w swoją siłę i spryt, potrafił sobie dać 
radę w każdym przypadku, nawet między antro- 
pofagami. Niebyło w Wiedniu znaczniejszego do- 
mu polskiego gdzieby niebywał; to samo rozumie 
się o pierwszych domach niemieckich, jako to, u 
księżny Lichtenstein, u księcia Paar, u hrabiów 
Kolowrata i Palfy, szczególniej zaś u ministra 
Kaunitza był prawie codziennym stołownikiem i 
miał obowiązek rozpowiadać mu o swoich awan- 
turach w Indyach wschodnich, i o panowaniu 
na jakiejś dzikiej wyspie, której podobno na 
żadnej mapie nie znajdzie. Cesarz Józef jako 


lepszych. źródeł, jak redakcya twierdzi, daje histo- 
ryę ostatnich napadów prasy wiedeńskićj na dele- 
gacyę węgierską i wykryślenia przez nią propono- 
wane. List ten twierdzi, że gdy obrona kontraktu 
Skenego w sferach najwyższych nie wróżyła pe- 
wnego powodzenia, wówczas interesowani uciekli 
się do ostatnićj broni podejrzywania zamysłów wę- 
gierskich i przedstawiania w prasie oszczędności 
proponowanych przez komisyę, jako wyraz dążno- 
ści rozdziału armii na dwie części, do czego ma 
także służyć zniesienie kontraktu dostaw ze Ske- 
nem. Za artykułem N. fr. Presse miał stać nie 
kto inny, tylko sam p. Skene, popierany przez mi- 
nistra jenerała Kuhna. Srodek chybił wszakże po- 
dobno celu. i 3 

Zdaje się więc, że obrady delegacyj wspólnych 
skończą się w tym roku bez żadnych donioślejszych 
trudności. Nie spodziewają się tu wszakże, aby się 
skończyć mogły przed d. 6 maja; tem bardzićj, 
ż» jak już doaosiłem, magnaci węgierscy z delega- 
cyi będą tu musieli być 25go b. m. dla obrad nad 
budżetem bieżącego roku. 

Może parlament węgierski zaraz po skończeniu 
delegacji rozpocznie obrady nad budżetem na rok 
1874. Preliminarz leży jnż od paru tygodni wy- 
kończony. Zachodziła tylko obawa, czy posłowie 
zechcą pracować w najgorętszych miesiącach, po 
tak długićj zwłaszcza sesyi parlamentarnćj. Gdy 
jednak ze sfer opozycyjnych, o które najwięcćj 
może chodziło, domagają się od rządu, aby spra- 
wy nie odwlekał, i budżet przedłożył, choćby na- 
wet sesyę potrzeba było aż do sierpnia przedłu- 
żyć, gdyż inaczój nigdy budż t nie będzie w porę 
załatwiony, przeto rząd, dbający niezmiernie 0 Ści- 
słość konstytucyjnych funkcyj, nie zawaha się wy- 
stąpić bezzwłocznie z budżetem na r. 1874. i 

Zapewniano mnie nadto, że prezes gabinetu p. 
Szlavy jest zdania, że corocznie budżet na rok 
przyszły równie wcześnie a bez wysileń, to jest w 
maju, powinien być zawotowany. Dla tego delega- 
cye do spraw wspólnych, według jego opinii, już 
w pierwszych miesiącach, najdalćj w lutym, każde- 
go roku powinny obrady swe odbywać, aby usta- 
nowić wydatki wspólne na rok następny. Powia- 
dają, że p. Szlavy zdanie swoje przeprowadził tak 
w ministerstwie wspólnem, jaki w sferach decydu- 
jących w Wiedniu. Byłaby to pożyteczna zmiana w 
sposobie funkcyonowania konstytucyjnego machiny 
państwa. Sprawy budżetowe musiałyby się uwolnić 
w części z pod wpływu namiętności chwilowych a 
gospodarstwo publiczne mogłoby się stać racyonal- 
niejszem. 


Dzienniki tutejsze wielce się rozpisywały o zaj- - 


ścia delegatów węgierskich z W. ochmistrzem dwo- 
ru w Wiedniu z powodu wyznaczenia im miejsc 
na 36j galeryi podczas koncertu i innych uroczy- 
stości. Prasa opozycyjna żartowała sobie niby z 
całéj sprawy, organa deakistowskie pisały o nićj 
poważnićj. Jednym i drugim przyjemnie jest wszak- 
że, że delegaci węgierscy, przy poparciu monarchy, 
mogli dowieść, iż są względy, z któremi nawet 
skostnuiała etykieta liczyć się powinna. 

Dzisiejszy Pesti Naplo podniósł oskarżenie rzu- 
conę przez Gazetę Narodową na hr. Andrassy, ja- 
koby on był autorem zamachu policyjnego na sto- 
warzyszenie Opieki Narodowćj we Lwowie, Pesti 
Napło zaprzeczając temu niesprawiedliwemu oskar- 
żeniu, powiada: „Tylko chwila namiętności mogła 
dziennik polski skłonić do podobnćj napaści, Każ- 
dy wiersz oddzielny nosi jéj cechę, a zarazem tak- 
że nieprawdziwości. Polityka awanturnicza nie by- 
ła nigdy bussolą dla hrabiego Andrassy; gdyby nią 
była, byłażby z nićj Gazeta Narodowa zadowol- 
niong.“ Pesti Naplo przypisuje tę zaczepkę obu- 
rzeniu na hr. Andrassego za jego obojętność w 
sprawie bezpośrednich wyborów austryackich, jako 
nie należącćj do jego zakresu działania, i obwi- 
nianie ministra o przygotowywanie dawnićj wojny 
przeciw Moskwie. Dziwna rzecz istotnie, źe Gaze- 
ta Narodowa która dotąd we wszystkich swych 
codziennych walkach, okazywała bądź co bądź in- 
stynkt na warunki powodzenia całości sprawy na- 
rodowój, uważa za stosowne wciągnąć ministra 
spraw zagranicznych monarchji austro-węgierskićj 
w koło austryackich zapasów, a przypisywaniem 
Rosyi tryumfów o które się ona w tćj chwili na- 
wet nie kusi, ułatwia drogą dla dyplomacyi mo- 
skiewskićj. 

Buda-pesti Közlöny ogłasza list króla do mini- 
stra p. Szlavy, dziękujący za oznaki przywiązania 


mający do dowcipu i oryginalności pretensye, lu- 
bił takich oryginałów, wiec też i Dzierzanowskiego 
rad widywał w prywatnych towarzystwach i także 
go nieraz wyciągał na opowiadanie przygód. Nasz 
konfederat pozwalał sobie i z cesarzem tak ba- 
raszkować , jak niegdyś z królem Stanisławem; 
gdy pewnego razu cesarz zrobił uwagę że Wiedeń 
ma pozór coraz wesełszy, bo kraty u okien z każ- 
dym dniem znikają, Dzierżanowski pochwycił to 
i dodał: „Niedziwuj się temu najjaśniejszy panie, 
gdyż wyprawiszy z Wiednia wszystkich złodziejów 
na urzędników do Galicyi, każdy mieszkaniec czuje 
się odtąd w domu swoim bezpieczny”. 

Wziętość jakiej tu w. początkach używał, nie- 
zapewniła mu losu na stare lata; utrzymywał się 
bowiem z jalmużny przybywających do Wiednia 
Połaków, którzy w końcu niechętnie go wspierali” 
mając podejrzenie że Się znosił z tajną policyą, 
Mniemam jednak, że prędzej była to potwar. 
rzucona przez tych, co nielubili wspierać potrze- 
bnickiego. Jak on exploatował przyjezdnych, opo- 
wiem: Nie długo po przyjeździe do Wiednia po- 
znawszy się z nim u wojewody Ossolińskiego, 
miałem na drugi dzień jego wizytę. Opowiadał 
bardzo interesujące rzeczy o konfederacyi, 0 swo- 
ich wojażach i sypał anegdoty za anegdotami o 
wiedeńskim dworze. Potem zaproponował, żeby- 
śmy zwiedzili galeryę obrazów, kolekcyę antyków, 
bibliotekę, i różne miejsca gdzie było co do wi- 
dzenia ; trwało to przez parę dni tego jeżdżenia 
po osobliwościach stolicy, za co nieskończenie by- 
łem mu obowiązany, bo wszystko doskonale znał 
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narodu z okoliczności zaślubin jakoteż opis aktu 
zrzeczenia się sukcesyi przez arcyksiężniczkę Gi- 
zelę. Niewątpliwie Wiener Ztg ogłosiła list równo- 
brzmiący do prezesa gabinetu austryackiego, jako- 
też - opis ważnego aktu zrzeczenia się arcyksię- 
` ZNICZKRI. 


Berlin 19 kwietnia. 


(4) Do jakiego stopnia korzysta rząd w walce 
z kościołem ze służącego mu środka konfi skowania 
gazet katolickich, świadczy najwymowniej wczoraj- 
szy artykuł National-Ztg., która pomimo całej 
zaciętości, wywołanej swojem skrajnem względem 
kościoła stanowiskiem, występuje jednak w obronie 
prasy katolickiej. Może przewiduje, jak łatwo 
przy zmienności zisad rządu mógłby nad sjść czas, 
w którym ona i partya jej w podobnem znajdą się 
położeniu; w każdym jednak razie ujęcie się Or- 
ginu narodowo -liberalnego za dziennikami kato- 
lickiemi, przemawiać musi wymowniej O ucisku 
ich, aniżeli każde inne świadectwo. Otóż co pisze 
między innemi: ` „Występować przeciw Papieżowi, 
biskupowi Namszanowskiemu i arcybiskupowi Le- 
dóchowskiemu, nie tak łatwo; oddalenie od Rzymu, 
pruskie ustawy i sądy, są bowiem niewygodną 
przeszkodą. Ale żeby uciskać Germanię, kolońską 
Volks-Ztg. i Kuryera Poznańskiego za konieczne 
w walce cywilizacyi wypełnianie przestanków, na 
to nasza ustawa prasowa jakby stworzona.“ Na- 
stępnie zwraca uwagę National- Złg. na stosunki 
w Prusach pod tym względem jeszcze za czasów 
absolutyzmu, wykazując, iż te były przyjaźniej- 
szemi dla prasy, niż teraźniejsze; a wyrażenie się 
Fryderyka Wielkiego, że nie należy występować 

rzeciw gazetom, jest dla ministeryum Bismarka 
deałem nieosiągniętym. Drzewo u mostu (Havel- 
briicke) w Poczdamie, na którem Fryderyk II. 
kazał paszkwile przeciw niemu napisane niżej 
przylepić, aby każdy mógł je łatwiej i wygodniej 
czytać, i więzienie Hausvogtei, do którego wielki 
Bismark zamyka dziennikarzów, chociaż począwszy 
od urzędowych, w głębi serca pogardza nimi, jest 
wymownem porównaniem czasów dawniejszych Z 
teraźniejszością. Widocznie jednak „draźliwość 
kanclerza z sądów publicystyki odnosi się tylko 
do dzienników katolickich , organa bowiem socya- 
Listów i demokratów używają wolności prawie nie- 
ograniczonej, pomimo że niemal w każdym numerze 
spotkać się tam można z artykułami, którym nie 
brak na powodach do konfiskaty lub procesów 
prasowych. 

Zjazd monarchów w Wiedniu podczas wystawy 
i podróż cesarza Wilhelma do Petersburga, stały 
się powodem do najnieprawdopodobniejszych kom- 
binacyj politycznych, które wśród licznych nieprzy- 
ciół Niemiec, zwłaszcza za granicą, zyskują na 
popularności, na co się dzienniki tutejsze uskar- 
rżają. Kóonigsb. Hart.-Ztg. występuje stanowczo 
przeciw pogłoskom, jakoby rząd niemiecki miał 
tobić propozycye w Wiedniu, któreby się ściągały 
do nowej wojny z Francyą i obiecywał Austryi 
pomoc w nieuniknionem jej starciu z Rosyą; wpra- 
wdzie zaprzeczanie tego rodzaju pogłosek jest zu- 
pełuie zbytecznem, zasługuje jednak o tyle na 
uwsgę, iż świadczy o istnieniu podobnych zdań o 
zjeździe, który więc w ten sposób miałby być 
punktem wyjścia dyplomatycznej wyprawy gabinetu 
niemieckiego. W każdym razie czas wyjazdu Ce- 
serza do Petersburga został dość odpowiednio wy- 
braujm dla szerzenia pogłosek mających na celu 
naruszenie zaufania sprzymierzeńców Niemiec do 
tutejszego rządu. Raz więc jest mowa o tem, że 
ks. Bismark miał poczynić ustępstwa polityce ro- 
syjskiej na Wschodzie, innym znów razem mówią 
o przyłączeniu do Prus pewnych prowincyj posia- 
danych przez Rosyę, jako wynagrodzenie za przy- 
mierze prusko-austryackie. Oczywiście, że jedno 
jak drugie jest zupełnie nieuzasadnionem. 

Dzisiaj panuje niepośledni ruch w mieście z po- 
wodu zaślubin księcia Albrechta Pruskiego z księ- 
zaiczką Maryą Sasko-Altenburską, którą wczoraj 
na dworcu poczdamskim przyjmowali wielki ma- 
sztalerz koronny hr. Piickler, komendant Berlina 
i naczelny prezydent policyi. Z dworca udała się 
narzeczona wraz ze świtą w towarzystwie pełno- 
mocuixa Sasko-Altenburskiego p. Gersteuberg - Ze- 
cha do pałacu Bellevue, gdzie na nią czekała cała 
familia cesarska, a o godzinie 4cj danym był o- 
biad u księżnej Mekk mbursko-Schweryńskiej. Dziś 
w południe odbyła księżniczka wjazd do Berlina, 
otoczona świtą i w towarzystwie żony królewicza 
Pruskiego. Przywitał ją w bramie Brandeburskiej 
komendant Berlina i naczelny prezyde:t policyi, 
przyczem dano 72 strzałów działowych. Na prze- 
dzie pochodu maszerował pułk dragonów, a za 
nim trzy sześciokonne powozy z szambelanami kró- 
lewiczowej, księżniczki Sasko-Altenburskiej i z mi- 
strzem ceremonji; następnie z trębaczamu oddział 
przybocznej gwardyi cesarskiej, a za nim ośmio- 
konny powóz, w którym siedziała narzeczona z 
królewiczową i damą dworską; przed powozem je- 
chało konno dwóch masztalerzy królewskich, za 
nimi wielki masztalerz koronny i komendant gwar- 
dyi, a na stopniach karety stali paziowie. Dalej 
znów oddział gwardyi przybocznej i dwa sześcio- 


konne powozy z damami dworskiemi, a pułk dra- 
gonów zamykał pochód, który idąc przez ulicę 
Lip, udał się do zamku królewskiego, gdzie wie- 
czorem o 7ej ma się odbyć obrząd ślubny w 
nadwornej kaplicy. 


p EEEE PEC COEN, 


Firaków 22 kwietnia. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej d. 21 kwietnia). Prezydent 
miasta Dr. Dietl zagaił posiedzenie temi mniej 
więcej słowy: 

„Panowie! Jestem znowu z woli waszej na tóm 
miejscu; spełniając życzenie Wasze zastrzegłem so- 
bie, że i ja także objawię życzenia moje. Odkła- 
dam to jednak do przyszłego posiedzenia, ponie- 
waż dzisiaj mamy wiele i ważnych spraw na po- 
rządku dziennym. Tymczasem dziękuję Wam za 
zaufanie, które mi po raz trzeci okazaliście*. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego 
posiedzenia zawiadomił sekretarz p. Zawiłow- 
ski Radę o pismach do niej nadeszłych, między 
któremi znajduje się pismo Rady szkolnej krajo- 
wej wyrażające uznanie dla Rady miejskiej za sta- 
rania około rozwoju szkoły przemysłowej. Drugie 
pismo jest Radcy Franciszka Ksawerego Milie- 
skiego, w któróm tenże na uczczenie uroczysto- 
ści zaślubin arcyksiężniczki Gizeli przeznacza 250 
złr. w celu wysłania jednego ucznia techniki na wy- 
stawę powszechną. Rada uchwala wyrazić dawcy 
podziękowanie. 

Nowo powołany Radca miejski ks. Waleryan 
Serwatowski składa przyrzeczenie w ręce Pre- 
zydenta. Rada uchwala przydzielić ks. Serwatow- 
skiego do sekcyi szkolnej, Radcę zaś Gwiazdo- 
morskiego do sekcyi skarbowej. : 

Drugi wiceprezydent miasta Dr. Strzelecki, 
odpowiadając na interpelacyą Dra Biesiadeckiego 
co do cholery, dał zupełnie zaspakajające wyjaśnie- 
nia. 

Radca m. Friedlein interpeluje Prezydenta w 
sprawie szkoły sztuk pięknych w Krakowie. Roze- 
szła się bowiem w inieście smutna pogłoska, po- 
dniesiona przez jeden z dzienników, iż szkoła ta 
ma być zwiniętą; p. Friedlein zapytuje przeto Pre- 
zydenta, czyli mu wiadomo cośkolwiek o tej spra- 
wie, a mianowicie: o ile wieść ta jest prawdziwą 
i zkąd powstać mogła. 

Prezydent m. Dr. Dietl odpowiedział, iz słyszał 
o tóm tylko z pogłosek, pragnąc jednak dowiedzieć 
się ile w nich jest prawdy telegrafował natychmiast 
do namiestnika bawiącego obecnie w Wiedniu, a 
następnie napisał do niego list z prośbą o łaska- 
we dowiedzenie się w ministerstwie, jak ta sprawa 
stoi. Wreszcie prosił także jednego z obywateli, 
który dzisiaj do Wiednia pojechał, aby także do- 
niósł, co się w tej sprawie dowie. Skoro tylko o- 
trzyma bliższe wiadomości, Prezydent nie omieszka 
udzielić ich Radzie. 

Radca m. Rzewuski wnosi aby się miasto przy- 
czyniło do zakupienia obrazu „Kopernika* Matejki, 
na własność biblioteki jagiellońskiej. Około: tego 
kupna krząta się hr. Piotr Moszyński i zebrał już 
prawie całą sumę małej tylko brakuje kwoty, któ- 
rą Rada snaduie dać może przeznaczając na ten 
cel 230 złr, pozostałe z funduszu uchwalonego na 
obchód 400letniej uroczystości urodzin Kopernika. 
Rada wrïiosek ten przyjmuje. 

Sekretarz Rady m. p. Żawiłowski odczytał 
dalej następujący wniosek Dra Warszauera: 

„Od niejakiego czasu jęły krążyć przykre wieści 
że w brew uchwale sejmowej postanowiono we 
Lwowie założyć Akademią techniczną z pominię- 
ciem praw przysługujących naszemu miastu. 

Wieści te nabierają dziś pewnej wagi, albowiem 
osoby bliżej świadome rzeczy, twierdzą stanowczo, 
że w Wysokiem c. k. Namiestnictwie już został wy- 
pracowany plan utworzenia w Krakowie „Szkoły 
przemysłowej* mającej nam zastąpić to co sejmu- 
jący nadać chcieli ze względu na dobro nietylko 
tutejszego grodu, ale i całego kraju. 

Pod wpływem różnych przypuszczeń rozjątrzone 
umysły współobywateli naszych, uważają ten za- 
miar za krzywdę nie dającą się usprawiedliwić 
ani potrzebą obecną, ani przyszłą korzyścią 

ółu. 

Śledząc pilnie cały tok owej sprawy od samego 
jej zawiązku, podzielam w zupełności to zapatry- 
wanie — i sądzę że złe przypuszczalne może nam 
być w istocie wyrządzonem. Wychodząc z takiego 
punktu widzenia, czuję się w obowiązku uczynić 
wniosek następującej treści: 

Bez względu czy plan powyższy już został do 
Wysokiego Ministerstwa przesłanym, udać się do 
Najjaśniejszego Pana z prośbą, ażeby uchwała sej- 
mowa w całej swej mocy była utrzymaną. 

1) Położenie, w jakiem się nasza technika cią- 
gle znajduje, nakazuje nam wyrzec się wszelkich 
złudzeń i wierzyć, że tylko opieka Korony może 
nam byt jej od zguby uchronić. 

2) Drogą właściwą podjąć natychmiast rokowa- 
nia z e. k. Wysokiem Ministerstwem, o podnie- 
sienie etatu do dziś duia udzielanego szkole te- 
chnicznej. 

Nie powinniśmy wątpić o pomyślnym skutku 
zabiegów, albowiem sam były minister Dr Herbst 
powiedział, że jeśli Akademia techniczna ma być 


i wybornie sądził. Potem nigdzie go niespotyka- 
łem (u siebie nikogo nie przyjmował) aż pewnego 
ranka odbieram od niego bilecik po francuzku 
napisany ołówkiem, w którym donosi mi, że miał 
przypadek ze schodów, i że wezwawszy lekarza, 
znajduje się W tak przykrem położeniu, że niema 
czem opędzić ani honoraryum ani apteki... Za- 
kłopotałem się mie pomału i biłem myślami. 
Wiele dać, niemogę, bo fundusze kuse, mało — 
byłoby z obrazą starca. Znajdujący się wtenczas 
u mnie w stancyi brat mój z korpusu inżynierów, 
i jeszcze ktoś Z młodych, widząc jak chodzę zal- 
terowany po pokoju, zapytali o przyczynę, opo- 
wiedziałem im i prosiłem 0 radę? Roześmieli się 
obadwa i rzekli: To jego zwykły sposób nakła- 
dania kontrybucyi na przyjezdnych; starzec zdrów 
jak ryba, ale to nie przeszkadza żebyś mu po- 
słał ze dwa czerwone złote. Jakto? zawołałem — 
a ja decydowałem się już na dwadzieścia, z po- 
święceniem dłuższego bawienia W Wiedniu. un 
dowany małym okupem zawinąłem W, kopna 
czerwone złote i odesłałem przez lokaja co bilet 
przyniósł Widać że nie obraziłem marszałka tą 
szczupłą kwotą, bo widywałem go często, Zawsze 
dla mnie uprzejmym 1 wylanym. Umarł on w 
czerstwej starości około 1809 roku, i jak mnie- 
mam podejrzenie hańbiące rzucono nań w CZas1e 
wojen napoleńskich, kiedy policya wiedeńska do- 
kuczała Polakom, a patryoci nasi konspirując 
przeciw Austryi, zazwyczaj o ile byli nieostrożni, 
o tyle podejrzliwi. 

Drugiego oryginała, lecz w innym guście, po- 


znałem także; był nim Franciszek Rzewuski, mar- 
szałek nadworny, starszy brat Kazimierza pisa- 
rza koronnego, równie jak pani Humieckiej miecz. 
koronnej. Wsławił się on tem najbardziej, że na- 
stawał na zgubę podskarbiego Tyzenhausa, który 
administrując dobrami królewskiemi, pozakładał 
fabryki, urządził wzorowe gospodarstwo, zgoła, 
obudził ruch i życie w tej części zapadłej Litwy, 
zamieniając ją prawie w Holandyę. Rosya prze- 
lękła się, żeby za tym przykładem niepodniósł 
się byt materyalny w Polsce i niedostarczył środ- 
ków do postawienia się na stopie niepodległości. 
Powolna jej widokom nikczemność spiknęła się 
na zgubę podskarbiego; Rzewuski był jednym 
z tych, co przyłożył najczynniej niszczącą siekie- 
rę do jenialnych zakładów Tyzenhauza. Widok 
tego zimnego egoisty, obojętnego a raczej za- 
zawziętego na dobro narodu, obudzał wstręt we 
mnie. Jednakże przyzwyczaiłem się do niego, bo 
miał dar ujmowania sobie pańską grzecznością ; 
mówił dobrze, wiele widział, i doskonale znał się 
na malowidłach i antykach, czego nabył w dłu- 
gim pobycie we Włoszech. Parę razy zaprosił mię 
na obiad, który był wykwintny i smaczny, a przy- 
tem dowcipną i zajmującą konwersacyą ożywio- 
ny. Przyznać to trzeba panom owego czasu, że 
choć serce mieli spróchniałe, w wysokim stopniu 
znali umiejętność życia, wyrafinowani materyaliści, 
stworzyli sobie raj na ziemi, i jednemu tylko 
bóstwu rozkoszy palili ofiary. Marszałek nadwor- 
ny był doskonałym w tym rodzaju egzemplarzem. 
Przychylny królowi, machinacyom partyi moskie- 


w Galicyi założoną, to daleko stosowniejszem jest 
dla niej miejscem Kraków, aniżeli stolica, tej pro- 
wincyi! 


możliwszą subwencyę roczną, gdyż jak to już 
przed kilku miesiącami miałem sposobność wypo- 
wiedzieć w tem szanownem Zgromadzeniu, powin- 
niśmy iść za radą Ś. p. Wielogłowskiego, i wszel- 
ką ofiarą nieść pomoc temu Zakładowi, którego 
istnienie jest dźwignią. żywotną nietylko Krakowa 
ale i całej Galicyi zachodniej. 


parcie do wszystkich prawdziwych orędowników 
nauk i umiejętności, z przedłożeniem ich sądowi 
naszych wymagań, mających na celu dobro mło- 
dzieży całego kraju, która szukając: wykształcenia 
w obranym zawodzie, najkorzystniej pod każdym 
względem zasleść go może w Krakowie. 


innych Akademij technicznych, w państwie austry- 
ackiem. 


realne, chętnie takową poniosą, bo ich to taniej 
kosztować będzie, niż pobyt uczących się, czy to 
we Lwowie, czy w Wiedniu. 


nien być jako naglący traktowany, przecież nie 
chcąc ażeby sprawa dorywczo była podjętą, wno- 
szę żeby go odesłać do sekcyi szkolnej i pra- 
wniczej dla głębszego zbadania przedmiotu tyle 


jące wnioski jako naglące: 


Oszczędności i połączonego z nią Zakładu zasta- 
wniczego, 


i urzędujących dwunastu członków Wydziału wiel- 
kiego, jako to: 


Jawornickiego Marcelego, Dra Kopfa Wiktora, Lei- 


rze: dwudziestu czterech obywateli członkami 


i 


CZAS z Środy 23 Kwietnia 1873. 


3) W imieniu miasta zapewnić Iustytutowi naj- 


4) Udać się w tym przedmiocie o stósowne po- 


5) Oznaczyć wysokość opłaty szkolnej, na wzór 


Ci, których synowie ukończą w Krakowie szkoły 


Jakkolwiek uważam że wniosek powyższy powi- 


nas obchodzącego.* 

Wniosek ten przyjęto. 

Komisya ustanowiona do objęcia Kasy Oszczę- 
dności w Krakowie w zarząd gminy, przedstawia 
przez sprawozdawcę swego Dra Wyrobka następu- 


„Rada miejska uchwali : 
1) W skutek uchwały Rady miejskiej z 21 pa- 
ździernika 1872 względem przyjęcia zarządu Kasy 


Rada miejska w miejsce dotychczaso- 
wych członków Wydziału wielkiego i Dyrekcyi 
Kasy Oszczędności, którzy ze strony Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia do Wydziału 
wielkiego lub Dyrekcyi powołauymi byli, mianuje : 

a.) Oprócz już mianowanych przez Radę miasta 


Chmurskiego Antoniego, Chrza- 
nowskiego Leona, Dra Jakubowskiego Faustyna, 


tera Floryana, Małui Romana, Mendelsburga Al- 
berta, Redyka Wiktora, Dra Samelsohva Szymona, 
Szukiewicza Aleksandra, Tarasiewicza Tadeusza, — 
ydziału wielkiego, mianowicie: Armatowicza Fe- 
Biesiadeckiego Władysława, Dra Bochenka 
Mieczysława, Borkowskiego Włodzimierza, Bóroń- 
skiego Franciszka, Ciechanowskiego Adama, ks. 
Górniekiego Leopolda, Goebla Jerzego, Gralew- 
skiego Stanisława, Dra Hoszowskiego Konstantego, 
Dra Harajewicza Jana, Kieszkowskiego Henryka, 
Kwiatkowskiego Walentego, Merkerta Aleksandra, 
Pollera Adolfa, Dra Przesmyckiego Franciszka, 
Rzewuskiego Walerego, Sapalskiego Antoniego, 
Schwartza Henryka, Trzecieskiego Franciszka, Wą- 
torskiego Jana, Dra Weigla Ferdynanda, Hr. Wo- 
dziekiego Henryka, Dra Wyrobka Wacława; 

b.) Oprócz już mianowanych i urzędujących 
dwóch dyrektorów Jawornickiego Marcelego i Lei- 
tera Floryana, jeszcze następujących trzech peł- 
niących obowiązki dyrektorów; Dra Mieczysława 
Bochenka, Romana Małuję i Dzia Ferdynanda 
Weigla; gar 

c.) Rada miejska wzywa Wydział wielki, aby 
przystąpił do wykonania uchwały Rady z r. 21 pa- 
Ździernika 1872. É 

2) Rada miejska uchwala zmiany Statutu Kasy 
Oszczędności, wypływające z przejścia tej kasy 
pod zarząd reprezentacyi gminy m. Krakowa. 

Rada miejska po dłuższej dyskusyi, najprzód co 
do formalnego traktowania, oba te wnioski przy- 
jęła. Ważnym jednak i nader słusznym był wnio- 
sek Radcy Dworskiego popierany przez Dra 
Warszauera, aby przyJąwszy punkt 1 lit. a,b, c, 
bez zmiany, obrady pad punktem drugim odroczyć 
i zmiany proponowane wpierw autografować i roz- 
dać między Radców, rzecz bowiem zanadto jest 
ważna, aby była tak pobieżnie traktowaną. Żało- 
wsć wypada, że wniosek ten upadł, albowiem roz- 
prawy wykazały, że Radcy nie rozumieli się wza- 
jemnie i nie dobrze pojmowali, o co chodzi, lecz 
temu wcale dziwić się nie można, bo wnioski przy- 
szły jako naglące, żaden więc z Radców nie miał 
ani statutu Kasy Oszczędności pod ręką, ani też 
nie znał wniosków komisyi, która istniejąc od 21 
października 1872, nie. mieła czasu przedłożesia 
wcześniej swych wniosków, Aż dopiero ną kilka dai 
przed terminem (1 maja t. r.) objęcia Kasy Osz zę- 
dności pod zarząd gminy: Podnosimy tę okoliczność, 
bo zmiany prz:z komisyę Proponowane wcale nie 
były wyłącznie formalnemi, a pod niejednym 
względem bardzo ważne, ztąd też dyskusya była 
żywa i długa, ztąd liczne poprawki i nowe wnioski, 
a członkowie komisyi i sprawozdawca zmuszeni 
byli ustawicznie dawać wyjaśnienia. Jeźli sprawo- 
zdania roczne szynkowe zasługują na to, aby były 


liksa, 


wskiej powolny, zerwał z nim i kraj opuścił, do 
czego powodem było, że go minęło marszalko- 
stwo w. koronne. Wiedeń, jedyna stolica, gdzie 
żyć można po sybarycku i odbierać czołobitość 
płaskiego mieszczaństwa, „dogadzał jego skłonno- 
ściom. Tam tedy osiadł i używał majątku, nie 
troszcząc się o dochody Z dóbr, bo wywiózł ze 
sobą parękroćstotysięcy dukatów i takowe uloko- 
wał w banku londyńskim à fond perdu. Ogromne 
ztąd procenta wystarczały na jego miłosne l gas- 
tronomiczne kaprysy- Rozpowiadano mi o nim, 
że codzień dla upudrowania równo „peruki, uży- 
wał czterech fryzyerów, którzy gabinet gotowal- 
niany napełniali pyłkiem pudrzanym, on dopiero 
wchodził w masce na twarzy, 1 tak puder równo 
i deklikatnie na włosach osiadał. Przed śmiercią, 
cierpiąc na ból piersi, mieszkał w szklannym po- 
koiku napełnionym deflogistycznem powietrzem. 
pokazywał nam także raz swoje łóżko arcymister- 
ne. Było na nim siedm kołder pikowych, jedwa- 
bnych, wełnianych, tak urządzonych, że byle po- 
cisnąć sprężynę, zsuwały się Z niego lub go przy- 
krywały, stósownie jak chciał, żeby mu było chło- 
dniej lub cieplej. Wszystko on robił, aby najdłu- 
żej utrzymać się przy życiu; po śmierci bowiem 
nie spodziewał się ani jednej z tych przyjemno- 
ści, jakich na świecie używał. | 
Najszacowniejszym nabytkiem z tych znajomo- 
ści, było poznanie się z panem Engelstróm, szwedz- 
kim chargé d affaire przy dworze wiedeńskim. Na 
sejm czteroletni posłano go potem do Warszawy 


autografowane, i 3 j 
statutu Kasy Oszczędności jest bez porównania wa- 
żniejszą., Radzcy Z N 
wnio to podnieśli podczas rozpraw, iż zmiany te 
są nawet merytoryczne 1 nie 
żnie traktowane; nic to jednak 
bo pierwotny wniosek odraczający upadł. i 
jednak zmiany te nie zostały ostatecznie załatwio- 
ne, albowiem im dalej postępowano w rozprawach 
tém większe okazywały się trudności, 
pnia, że na wniosek Radcy Mucz 
odesłano jeden paragraf jeszcze raz do | 
a tém samém sprawa ta jeszcze raz musi wrócić 
do Rady pełaej. 
bardzo nużącej dyskusji, zd03am0 
utrzymać komplet i przyjęto tak pośpiesznie resztę 
paragrafów statutu, że trzeci zo 
pożądanym. Niepodobna przecież przyznać SIĘ na- 
wet do tego, że zmianę statutu Kasy Osz: zędności 
czy to częściową, czy całkowitą uchwalono jako 
wnioski naglącc. 


przedmiotem, j j y 
zamknąć posiedzenie około godziny Otej, chociaż 
nie załatwiono ani jednego przedmiotu z porządku 
dziennego. i 


dowodzącego wojskami w Galicyi hr. Erwina 
Neipperga kawalerem orderu złotego runa. 


Radzie państwa odbyła wczoraj pierwsze (86) po 
świętach posiedzenie. Po załatwieniu zwykłych for- 
malności, oświadczył 
następuje : 


iż wezwałem 
Czernego z Gorycyi w myśl 
państwa, aby w przeciągu 
Izbie, lub aby nieobecność 
W skutek tego wezwania dep awiedli: 
wił swą nieobecność w piśmie Z 5 b. m. i dzisiaj 
obecnym jest w Izbie. p < 
odpowiedzieli w żadnym kierunku wezwaniu mo: 
jemu. Zastosowanym przeto być musi $. 4 regula- 
minu Rady państwa, według którego uważani być 


mają za występujących. 


towani Czerkawski, Grocholski, Horodyski, Jawor- 
ski, Smarzewski, Wodzicki, 
delegacyi jako członkowie, Ţ D 
sowicz jako zastępcy, zawiadomię także względem 
nich prezydyum delegacy! 
porządku dziennym przyszłego posiedzenia zamie- 
szczę ponowny wybór członków delegacyi i ich za- 
stępców *. 


wą o organizacyi władz 


pełne posiedzenie, które trwało bardzo krótko, przyjęto 
bowiem bez rozpraw tylko budżet wydatków nad- 
zwyczajnych ministerstwa wojny 1 budżet mini- 
sterstwa spraw zagranicznych w trzecim odczycie. 
Przyszłe posiedzenie jutro; ra porządku dziennym 
budżet marynarki. 


jekt ten stanowić ma materyał dla dalszych obrad 


Wo PIESZY DT a EROS WAWECZPINAWICMNENE PEPETIOECEEN1> 
kar, 770 O. t 4 3 
- s E 


to niewątpliwie kwestya zmiany 
Dworskii Warszauer pono- 


powinny być pobie- 
już nie pomogło 
Mimo to 


do tego sto- 
kowskiego 
komisy, 
W końcu blizko trzech godzinnej, 
ledwie zdołano Jeszcze 


odczyt bardzo byłby 


Z powodu długich niesłychanie rozpraw nad tym 
Prezydent widział się zniewolonym 


N. Pan mianował jenerała kawaleryi, główno- 


p 


Wieden 21 kwietnia. Izba deputowanych w 


prezes lzby p. Hopfen co 


76 posiedzeniu zawiadomiłem Izbę, 
deputowanych z Galicyi, oraz dep. 
$. 4 regulaminn Rady 
dni 14 stawili się w 
swoją usprawiedliwili. 
dep. Czerne usprawiedli- 


„Jeszcze na 


z 


Daputowani z Galicyi nie 


Zawiadomię o tem rząd, z uwagi zaś, że depu- 
Zyblikiewicz należą do 
a dep. Hopfen i Agop- 


z tym dodatkiem, iż na 


Następnie przystąpiła Izba do obrad nad usta- 
uniwersyteckich. 


— Delegacya węgierska odbyła dzisiaj szóste 


— W ministerstwie wyznań i oświecenia wypraco- 
wano jak donosi Oesterr. Corresp. obszerny ela- 
borat traktujący o budowie domów szkolnych i o 
pielęgoowaniu zdrowia w szkołach ludowych. Pro- 


krajowych władz szkolnych, które zajmą się uło- 
żeniem odpowiednich przepisów i instrukcyj dla 
każdego kraju. 

— Dzisiaj wyszedł nadzwyczajny numer gazety 
urzędowej Wiener Ztg. z opisem uroczystości za- 
ślubin acyksiężniczki Gizeli. 


iBosya. 


O pochodzie do Chiwy mało szczegółów. Inwalid 
ogłasza list Dra Grimma, który został wysłany 
przez „towarzystwo opieki nad rannym 1 chorymi 
wojskowymi*. Opowiada on, że począwszy od Or- 
ska miał wielką trudność w prowadzeniu swoich 
transportów, a nawet w przejeździe samemu, z po- 
wodu braku koni i wielbłądów, z powodu mrozów 
to znowu raptownego tajania śniegów. Sanie wszy- 
stkie popsuły się w drodze, pierwszy transport wy- 
słany przodem zawiadomił go, że posuwa się zwol- 
na i niewie nawet czy dojdzie do celu. Po drodze 
brakowało przejeżdżającym wszystkiego, a w nie- 
których miejscach nawet wody. Odebrawszy w Ir- 
gizie tak niepomyślne wiadomości Dr Grimm udał 
się dalej w drogę do Kazalińska pocztą. Oddział 
wychodzący na wyprawę ztamtąd idzie czterema 
oeszelonami; piąty eszelon wyjdzie z tortu Perow- 
skiego i złączy się Z poprzedniemi po 12 dniach 
pochodu (t. j. około 1 kwietnia). Dr. Grimm przy- 
łączył się w Kazalińsku do sztabu pierwszego 6520- 
lonu idącego ba spotkanie oddziału wychodzącego 
z Taszkentu, który miał się z nim połączyć za dni 
25. W tym oddziale z którym wyjechał z Kazaliń- 
ska, przygotowano wszystkiego 22 nosze i po dwa 
miejsca dla chorych na każdym wielbłądzie. Wię- 


nia posłów angielskiego i pruskiego, agitujących 
przeciw Rosyi, będącej w wojnie ze Szwecyą. Je- 
den on z cudzoziemców szczerze nam sprzyjał, 
kiedy drudzy intrygowali; lecz o tem na swojem 
miejscu powiem obszerniej. Znajomość z tym na- 
der przyjemnym i uczciwym dyplomatą była mi 
wielce korzystną, znał bowiem doskonale i osoby 
i stosunki dyplomatyczne różnych europejskich 
dworów, a mianowicie wiedeńskiego. Doskonale 
też oceniał cesarza Józefa, o którym mówił, że 
podstawą jego charakteru jest zazdrość. Jeździł 
do Francyi, i widok kwitnący tego państwa, za- 
kłady wojenne, naukowe, dobroczynne, handel 
i przemysł wygórowany, wszystko to napawało go 
goryczą ; podobnież wojenna slawa Fryderyka II 
była mu nieznośną, szukał też sposobności, żeby 
się zemścić na nim, w sposób nader maluczki. 
Gdy pewnego razu Fryderyk nawiedził go w obo- 
zie na granicy szląskiej, aby przypatrzyć się ma- 
newrom armii cesarskiej, puścił się deszcz rzęsi- 
sty. Józef II nie kazał przerywać rewii, chociaż 
deszcz nie ustawał. Monarchowie oba przemokli 
do nitki, lecz po rewii cesarz poszedł do swego 
namiotu i przebrał się, a król pruski niewzią- 
wszy z sobą przebrania, musiał rad nierad, su- 
szyć się przy obozowem ognisku, z czego cesarz 
śmiał się ze złośliwą uciechą. Podobnież zazdro- 
ścił Gustawowi III królowi szwedzkiemu, że świat 
uwielbiał jego energię, i raz zjechawszy się z nim 
w Wenecyi, kazał księdzu Casti włoskiemu poe- 
cie, napisać sztukę ił re Theodoro in Venetia, ma- 


w charakterze poselskim, z poleceniem popiera- |jącą mieć jakieś złośliwe aluzye do Gustawa, a 


kszego zapasu nie można było uczynić, dla braku 
rąk. Za cszelonem tym postępuje 2000 wiader wo- 
dy, zapas ten wystarcza na 11/2 do 2 dni najwy- 
żej, licząc wiadro na 10 ludzi i 1'/, wiadra ra 
konia. Według tego co tu powiada Grimm wypa- 
dałoby przypuścić, że w tym oddziale (t. j. piątej 
części oddziału wychodzącego z. Kazalińska) jest 
8000 ludzi i 800 koni. Ponieważ jednak przy od- 
dziale są wielbłądy do dźwigania ciężarów, a wie- 
lu ludzi musi pełnić jedynie służbę obozową, za- 
tem wojska zapewne nie będzie więcej nad 2000 
piechoty i 500 jazdy. W ten sposób oddział Ka- 
zaliński sam jeden stanowiłby około 10,000 korpus. 


główno dowodzącym fmpr. hr. Neippergiem wielki prze- 
gląd wojsk. 


powrócił dziś z Wiednia. 


odbyło się we Lwowie, jak nam stamtąd pisano wczo- 
raj, nabożeństwo w kościele katedralnym obrz. łac. ce- 
lebrowane przeż arcybiskupa Wierzchlejskiego w obecno- 
ści władz cywilnych, 
Wieczorem oświetlono ratusz i główne ulice miasta. 
W teatrze było przedstawienie galowe z obrazem z ży- 
wych osób i odśpiewano hymn austryacki. Dochód z tego 
widowiska przeznaczony był na uposażenie ubogiej dziew- 
czyny. W Tarnowie odprawionem było nabożeństwo ce- 
lebrowane przez biskupa X. Pukalskiego. Z daru p. 
Henryka Schanzera właściciela młyna parowego 200 złr., 
udzie:ono wsparcie miejscowym ubogim. 


gramy i adresy do N. Pana na ręce p. Namiestnika 
bawiącego w Wiedniu, rady powiatowe: Bielska, Bor- 
szczowska, Chrzanowska, Jarosławska i Rady gminne: 
Sieniawy, Jarosławia, Brzeżan, Kołomyi, Rozdołu. 


chory. 


się wczoraj z wielkiem powodzeniem i przy bardzo li- 
cznym udziale publiczności, zwłasz za obywatelstwa okoli- 
cznego. Już sama sala teatralna niezwykle oświetlona i 
udekorowana, zapowiadała przedstawienie nadzwyczajne. 
Przed rozpoczęciem go, tutejsze towarzystwo śpiewu od- 
śpiewało hymn narodowy, poczem odegrano komedyę w 1 
akcie St. Koźmiana: „Gramatyka czyli kandydat do rady 
powiatowej* i komedyę Dmuszewskiego: „Szkoda wąsów.* 
Między aktami odśpiewało tutejsze towarzystwo śpiewu 
kilka utworów narodowych. | 


sem część praw pozostawała w swej dawnej m 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Bóraków 22 kwietnia, Wczoraj odbył się przed 
— Wiceprezydent miasta Krakowa Dr. Szlachtowski 


— W niedzielę, jako w dzień zaślubin arcyks. Gizeli 


wojskowych i autonomicznych. 


— Z powodu zaślubin arcyks. Gizeli wysłały tele- 


— Wicemarszałek p. Julian Ławrowski jest ciężko 


— Wieliczka 2! kwietnia. 
(S.) Zapowiedziane przedstawienie amatorskie odbyło 


Przedstawienie samo wypadło bardzo świetnie, co głó- 


wnie przypisać należy starannej 'grze pani J. i pp. G- 
V. O. i Ż. i godnej uznania troskliweści dyrektora tea- 
tru Dra 8. | 


Następne przedstawienie odbędzie się prawdopodobnie 


w połowie maja a obrano na ten cei znany utwór Ka- 
mińskiego: „Starcświecczyzna i postęp czasu.“ 


— Nowy Targ dnia 20 kwietnia. 
Z ckazyi zaślubin arcyksiężniczki Gizeli odbyło sią 


dziś w tutejszym kościele parafialnym uroczyste nabo- 
żeństwo przy nader licznym udziale reprezentantów 
władz, korporacyj i publiczności, a wieczorem ma być 
iluminacya. 


W poludnie, gdy starosta p. Franciszek Steuer po- 


dejmował u siebie na śniadaniu dostojników miasta, de- 


putacya Rady gminnej z burmistrzem na czele, wroczy- 


ła mu ozdobnie wykonany dyplom honorowego obywa- 


telstwa miasta Nowego Targu. 

W krótkich a serdecznych wyrazach przemówił bur- 
mistrz p. Wiśniewski, wyszczególniając zasługi p. Sta- 
rosty około dobra miasta, w uznaniu których miasto 
nie umie inaczej wyrazić mu swojej wdzięczności i uzna” 
nia zasług, jak ofiarując mu godność obywatela honoro” 
wego. Ze wzruszeniem podziękował p. Starosta, poczew 


przy huku moździerzy nastąpiły toasty. 


— Do Dziennika Polskiego donoszą z Wiednia, 4° 
ks. Sapieha złożył godność prezesa Towarzystwa kole! 
żelaznych Galicyjskiej Karola Ludwika i Czerniowieckiej; 
oraz że naczelny dyrektor kolei galicyjskiej Dr. Herz i 
sekretarz jej p. Laus również podali się do dymisyi. 

— Prezydent rejencyi Bydgoskiej Maurach, uma! 
d. 20 b. m. tknięty apopleksyą. 

— D. 9 b. m. w skutku przeniesienia X. Seb. K0 
lińskiego proboszcza w Zalasiu w dyecezyi krakowskiej: 
na probostwo w Belechowicach, opróżnioną została pa” 
rafia Zalaska, licząca 1,236 dusz. Prawo patronatu, słu” 
ży hr. Katarzynie Potockiej. Uposażenie stanowi 11 
morgów ziemi i procent od kapitału 4,000 złr. w pi” 
pierach publicznych. 

į— X. Julian Ochrynowicz z Urucza, otrzymał 
probostwo gr. kat. w Seneczole w powiecie Dolińskin 
X. Stanislaw Buczyński gr. kat. pleban z Czarnuszowi” 
otrzymał probostwo w Wasiuczynie w pow. Rohatyń” 
skim; X. Wiktor Iliaszewicz z Przegnojowa, został pro“ 
boszczem gr. kat. w Sokołówce w powiecie Bobreckim 

— Ministeryum rolnictwa przeznaczyło na rok bie” 
żący 30,000 złr. na zakupno w Galicyi ogierów dla 
miejscowej stadniny rządowej. Czas i miejsce zakup” 
później będą ogłoszone. 

—- Gmina Padew w powiecie Mieleckim postanowil: 
polepszyć swoją szkołę i w tym celu zbudować no“ 


głównie ten dowcip, że Gustaw chorował na nie” 
strawność, najadłszy się dużo ostryg, które, ja 
wiadomo, w Wenecyi są szkodliwe. Względem je” 
dnej tylko Imperatorowej Katarzyny niepokazy 
wał się zazdrośnym, a to z powodu, że się je 
bał, i rachował na ścisłe przymierze z Rosyą, a 
mogł z nią razem zdeptać resztę Europy. Wszy 
stko też robił, żeby jej wzgledy pozyskać; zdaj 
się jednak, że wizyta w Chersonie oziębiła go © 
kolwiek, bo drwił bez ogródki z dworu Imper% 
torowej. Miał on przytem nadzwyczajną pasyę 
reform. Umarłych n. p. kazał chować w worka! 
napelnionych niegaszonem wapnem, co nawet wi 
deńczyków oburzyło, Wiedział, że Fryderyk ul 
żyć kazał kodex prawny; Katarzyna toż samy 
Sprowadził jakiegoś juriskonsulta i dał mu p° 
roku czasu na wypracowanie. Ogłoszono naprzo 
połowę i ta miała moc obowiązującą, a tymcz* 


cy. Sędziowie w okropnym byli ambarasie z P 
wodu tego galimatias. Jakoż opinia wydrwiła pr 
wodawcę, i tak cesarzowi nic się nie udawa 
Baron Trenk dobrze o nim powiedział: Ær wall 
das Gross2 aber er prallt zurück. Tożsamo i * 
temkin, choć w grubym języku kordygardziany” 
że zawsze się pali, ale nie może wystrzelić. 
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oświadczył, że kandydatura jego jest przedewszy- |ale zawsze zaszłych zmian w Izbie wyższej, co | rękojmi bezpieczeństwa wyborom.  Diario barce- 
stkiem kandydaturą porządku, wolności i pojedna- | do ustaw przyjętych przez Izbę deputowanych. loński, „organ państwa Katalońskiego*, dał upo- 
nia. Valentin, były prefekt Strassburga i Lug-| Według odebranych przez nas wiadomości, uwa- mnienie rządowi madryckiemu, aby w sprawie ofi- 
dunu, popiera pisemnie kandydaturę Rómusata. Wic-|żać musimy nominacyę p. Ziemiałkowskiego na | cerów artyleryi nie robił żadnych ustępstw. Ca- 
le dzienników uważa wczorajsze zebranie W) horcze | ministra za fakt dokonany. Zapewniają nas nawet, | stellar i Figueras usłuchali tego rozkazu i zanie- 
konserwatywie w salonie Hertza za dowód przy- |że jutro ma on złożyć przysięgę. Gdyby tak było, |chali rokowań z oficerami prowadzonych za pośre- 
mierza między bonapartystami a legitymistani. objęcie to także wyprzedziłoby nawet zamknięcie | dnictwem księcia de la Torre. WE 

Rzym 20 kwietnia. Libertà mówi, że ministe- sosyi Rady państwa. Zdaje nam się przedwcze-| Dzienniki rosyjskie podają już niejakie szcze- 
tyum zamierza przyjąć’ w zasadzie wniosek komi. | *nem przedstawieni "asi ministra w Izbie o- |góły programu podróży cesarza Wilhelma do Pe- 
syi tyczący się korporacyj religijnych, ale wniesie hecnej, W której nie ma Polaków, a która nadto tersburga. 


dom szkolny, dać przeszło 3 morgi gruntu, płacić nau- | roślin tkaczych i maszyn dla przemysłu tkackiego, od- 
czyciela rocznie 300 złr., utrzymywać posługacza, dostar- | łożyć do wiosny 1874 r., a to głównie z tego powodu, 
czać opał i 12 złr. na drobne wydatki szkolne. X. Jan |ażeby dać możność wzięcia udziału w takowej i tym 
Berski proboszcz miejscowy dopłacać bodzio 10 złr. | przemysłowcom, którzy w tegorocznej wystawie wiedeń- 


rocznie. A skiej udział wezmą. 
Gmina Berlin pod Brodami postanowiła za ożyć szkołę, ECCO CY 
i w tym celu zbudować dom, dać ogród, płacić nau- TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
czyciela 180 złr., na opał 20 złr., na posługą 10 złr. w Gazecie Lwowskiej z dnia 21 kwiemi 
— X. Fr. Lud. Sroczyński, przeor klasztoru Licytacye: W sądzie kraj. krakowskim 30g0 maja 
XX. Dominikanów w Starym Borku pod Tyczynem, któ y | praymusowā relicytacya dóbr Kunice w powiecie Wieli- 


należąc dawniej do zgromadzenia zakonu krakowskiego, | kim. — W sądzie pow. w Lubaczowie 16 maja licyt. | niejakie poprawki. — Fanfulla zapewnia, że wzi ian- | kończy się, aby się już więcej w tym składzie nie| _ Depesze dzienników niemieckich podają z Inwa- 
gorliwie i skutecznie zajmował się sprawą spalonego egzek. realn. N. 10 tamże. 3 kowane przez dzienniki riemieckie breve papieskie zebrać, a więc umiera; przypominałoby to Za nad |lida wiadomość o bitwie Rosjan z Turkomanami 
kościoła Ś. Trójcy, donosi nam, że na restauracyę ko- Zawiadomienia: Sąd pow. w Cieszanowie spad- |do arcyb. Ledóchowskiego z powodu jego 0- to: morituri te salutant. Nowy minister żegaałby | na lewym brzegu Atreku za pozwoleniem władz 


poru rządowi pruskiemu, jest podrobione. (Zdaje umierających. Dodajmy też, że „Wiener Zeitung | perskich. Dowódzca perskiej twierdzy Aszkali do- 
się, że berlińskie urzędowe bióro prasy podało rze- wczorajsza, ani Abunlpost żadnej jeszcze © tej |zwolić miał wojskom rosyjskim przejść przez most 
vzonemu dziennikowi włoskiemu to doniesienie. nominacji nie dają wzmiaski. forteczny na rzece Giurgenie zbudowany. „Nam się 
Możemy zaś zapewnić, że umieszczone najprzód | | Corresp. de Geneve opowiada przyczynę choroby zdaje, że to jest ta sama bitwa, o której pierwej 
w Czasie dziś tydzień breve, jest dosłownym odpisem. | Ojća śgo, która nie jest groźaa, ale wynikła z |donosiliśmy a nie żadne nowe spotkanie, przynaj- 
Red. C:.) iwa dostatecznego ruchu; albowiem o mej mniej R pony: o jo tenita JS] i miejsco- 
Ezy 21 kwietnia. Papież "mował „|szło od półtrzecia roku nie opuszcza Wary au, |wość tą sama, lylso jedna okoliczność przemawia 
raj oni eer lęk, łów, Kts. który nie jest bardzo zdrowem miejscem pobytu |za tem, zs rana to mogło być nowem: woj- 
rzy mu składali powinszowania z powodu wyzdro- Jeżeli zaś niepogoda nie pozwala odbywać prze- ska rosyj; zh ZĘ miały 6 dni przebywać w 
wienia, — Rząd włoski otrzymał urzędowe zawia |chadzki po ogrodzie, wtedy pozostają tylko wilgo- obrębie perskie | peana gdy pierwszy Taz 
domienie o mianowaniu Keudella posłem nie- tue i chłodne galerye i muzea, gdzie używać może mówiono tylko o dwudniowym pobycie na lewym 
mieckim przy rządzie włoskim. Wiele dzienników ruchu; o przejażdźce w okolice nie ma przeto | brzegu Atreku. 
uważa podróż króla do Wiednia za niewątpliwą. ate R x apirip się sai CA AREST ZA 
Maga 19 kwietnia. Minister kolonij otrzymał srok sc sa od zyk LC iero Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 
wiadomości od gubernatora Jawy z doniesieniem, | zwykłe pa i mE Rosa ryk P A a i AAS 3 
że telegram pułkowcika Van Daelen z d. 14 kwie- | ykłe. Papież przyjmuje kardyna ów. po. pisuj Wiedeń 22 kwietnia. Wiener Zeitung ogła- 
ć 25 2 szystkie akta, słucha mszy śtej w poblizkim po- ļ < i ustawy względem uregu- 
taia mówi, że meczet w pobliżu Oratonu zdobyty |koju urządzonym na kaplicę. Nie jest z sza budżet na r. 1873 1 ustawy Yro OE 
J ądzony plicę. Nie jest zaś pra ||owania płac urzędników i sług. Pojutrze nastąpi 


został z wielką stratą. Pułkownik żąda osiłków | „;. ni - zod! I d 
nie w pipri ea * arek aż; kajowych. wog ais te say charakter i aby Pa uroczyste zamknięcie Rady państwa przez Cesarza. 
Mimo tego dwa bataliony, oraz artylerya odpłyni pież używał obcyca ekarzy. i; . . +. „| Wydział budżetowy delegacyi Rady państwa pro- 
Jo PUJ S płyną|  Powtórny zjazd biskupów państwa niemieckiego ; : badzo 
z Jawy do Aczynu (Sumatra). Daia 17 b.m. przy- AA Fuldzie d. 28 b Sania wadził dalej rozprawy nad nadzwyczajnym bu 
płynął do Batawii parowiec i przywiózł kartaczo- gwi! gi a yo: s Ledóchowski, SD biskót pasja jk pne przyjęte shair, OE 
wnicę, amunicyę i oddział wojska. > s z, di RÓ R RE Sbowia de oe: r ścią bez zmiany, częścią zaś w zmniejszonej cyfrze. 
Bonin 21 kwietaia. Zgromadzenie delegatów | can zebrania ma być nar: przedmiotem | Na obwarowanie Świętej Góry w Ołomuńcu odrzucono 
starokätolickich tana „Zgromadzenie delegatów | tego zebrania ma być narada nad zachowaniem się| |Q głosami przeciw 9 wniosek  przeznaczający 
as Konst ckich postanowiło zwołać sobór w josieni| biskupów wobec nowych ustaw przeciw kościołowi. | 100,000 złe. Wydatki na wojsko Pogranicza przy- 
a Konstancyi, a wybór biskupa rozpisać do Ko-| Kiedy się pierwsze ruchy objawiły w Szwajcaryi jęte z drobuemi obcięciami, oraz uchwalono rezo- 
onii na d. 4 Czerwca. | ; za zmianą konstytucyi w duchu centralistycznym. lucyę względem przyśpieszenia o ile można rozwią- 
Hondy n 21 kwietnia. W poselstwie austrya- |ą następnie przeciw biskupom tamecznym prote: | zania istniejących jeszcze pulków granicznych. 
ckiem był wczoraj obiad dla uczczenia zaślubin | stacye stanów dyecezyalnych, wskazywaliśmy, że| gygeden 22 kwietnia w południe. (Cor. Bur ) 
Arcyksiężniczki Gizeli. Między gośćmi znajdowali | iest to właściwie walka o przewagę żywiołu nie- | Słychać za rzecz pewną, że burmistrz lwowski 
się książę Teck (zięć królowej) i bar. Cetto, były |mieckiego. Ruch ten zwrócił się też głównie prze- | Dr Ziemiałkowski zamianowany został mini- 
poseł bawarski, zresztą sami poddani austryaccy. | ciw biskupom francuzkiego pochodzenia, a wspie- | strem 
SĘK apie eee z po angielsku, po niə-jrany jest przedewszystkiem przez etysewi Wiedeń 99 kwietnia godz. 2a. W delegacyi 
i ew iwił rE Teraz zamierzono utworzyć w Szwajcaryi kośció -raei viny M * a 
: Łomsiym 21 kwietnia. Wieść o zamordowa- | narodowy z jedną piktek h co znaczyłoby, żeby eta A Ajer cy aen > A 
niu podróżnika afrykańskiego Samuela Bakera |kątolików francuzkiej, włoskiej i romańskiej naro- | ar, + póki niepodzielną własność obu części 
jest zaprzeczaną. BU: „,. |dowości (a ta ostatnia coraz bardziej ginie pod iie nie należą do budżetu państwa, dla tego 
Arlesheim (kanton Bazylejski) 21 kwietnia. | naciskiem niemczyzny we wschodnich kantonach), | zarząd ich nie należy do obowiązków siośstra 4 
Wczoraj zebrali się „tu starokatolicy w liczbie 6000; oddać pod juryzdykcyę niemiecką pod względem | „an 5 kowo y 
paa wo dnie ipere Zabierali głos: Lościeltym. ) ; Wieden 92 kwietnia godz. 21 (pryw. ) Pi- 
K. ile rabid ia Waicciom Sole i Anas]. Natomiast, 4 południowych Niemczech . staroka- | smo odręczne Cesarza Z dnia wczorajszego mia- 
efzaTr"2 Er Wniesione rezolucye uchwalo- |tolicy zawahali się w zamiarze utworzenia wla- | aujo Dra Floryana Ziemi ałkowskiego mini- 
no (site p nio. GSA Á snych biskupstw od Rzymu niezawisłych , czując, | strem. Ziemiałkowski przybył dziś do Wiednia, 
„Perp EREN 20 kwietnia. Banda Trista-|żę musieliby stworzyć odrębny kościół, któryby |ą na czwartkowej mowie tronowej będzie już obe- 
pila Sile 500 ludzi, pobita, straciła 4ch (!)|znikł viebawem, jak Janseniści w Holandyi. Nie | onym jako minister. 
A ka adi Karliści Rats po chcą więc tym krokiem odciąć sobie drogi do| Frankfart 2? kwietnia. Wczoraj po połu- 
oe li y J koda P rozstrzelali podróżnych | Rzymu, lecz owszem mniemają , że pod ich wpły- | dniu zaszły tu zamieszki piwne. Tłum ludu zbu- 
i zabrali urzędową korespondencję. wem nastąpi kiedyś reforma kościoła katolickiego. | pzy} wiele piwiarń i browarów. Wojsko musiało 
kaonstantynopol 19 kwietnia. Persya pro- |Był zaś zamiar utworzenia na Wielkanoc dwóch | œdać się. Mówią o zabitych i ranionych. Wszystkie 
testowała przeciw postanowieniu rządu tureckiego ró- | w Niemczech biskupstw starokatolickich , lecz za- | sklepy były zamknięte. W nocy ponowiły się wy- 
wnającemu Persów z Turkami i zagroziła zerwaniem | miar ten rozchwiał się. 1 i bryki. 
stosunków dyplomatycznych. Porta oświadczyła, iż Ostatniemi czasy, nie powodziło się Karlistom.| Frankfurt 22 kwietnia. W wczorajszych za- 
postanowienia swego nie zmieni (idzie tu 0 anie" Jedną z przyczyn ich „porsżek jest brak punktu |mjęszkach piwnych zburzono 16 browarów i pi- 
sienio juryzdykcyi posłów nad poddanyrat. Red.) |oparcia się 0 sąsiednie państwa. Dopóki mnie- | wiarń; 12 osób zostało zabitych a 37 rauionych ; 
Nowy Jork 20 kwietnia. Jenerał Emory|mano, że Francja 2 dadeninn rojalistycznemi | 190 osób aresztowane. Wichrzyciele mieli podobno 
zawiadomił rząd, iż bliskiego starcia spodziewać rządu, będzie jeśli nie popierała, to przynajmnie) | rapować. 
się można w Luizianie między partyami poli- | sprzyjała, ruchowi monarchicznemu w Hiszpani,| Qyjesheim (weś w kantonie Bazylejskim) 
tycznemi. BEE. 3 it rosły nadzieje poani pd; oe s kosz 21 kwietnia. Zgromadzenie starokatolików vchwa- ` 
"Meheram 19 kwietnia. Szach wyjechał dziś nęli się ochotnicy. Ale przewaga lewicy we Fran- ||;ło taką rezolucyę: Uprasza się Radę związkową, 
ze stolicy i udaje się w podróż do Europy. Wy- |cyi rozwiewa te padzieje. Wreszcie rząd francu-| aby na najbliższem zgromadzeniu związkowem 
jazd odbył się z wielkim przepychem i przy ma |Ski pozwolił przewozić przez Francyę broń i amu: | gyjosło ustawę zabezpieczającą wszystkie zasady 
nifestacyach ludu. Pod nieobecność Szacha, Tehe- | nicyę dla wojska republikanckiego , p E objęte konstytucyami kantonalnemi i wypływające 
ran otrzyma załogę 12.000 żołnierzy. Szach wyje- | Okazał swoje dla nicgo dobre cagar. bica Hi. ztąd prawa obywateli przeciw naruszeniu ich przez 
chał naprzód do Kand, gdzie go przyjmował W. odpornie „zachowuje się nie ye ŻĘ tot A i- | władzę kościelną. Rada związkowa zechce zarazem 
wezyr, z Kand wyjedzie 1go maja. szpańskiej, lecz. tylko iih dis -m ża powziąść. postanowienia, które broniąc porządku 
P ulo-Penang (Sumatra) 20 kwietnia. dla tego też ruchy w is Cena unn, nie znalaz”y | publicznego, powszechnej pomyślności i pokoju we- 


> A DN w jej strony zachęty, Wprawdzie pozwolono w An- : * 
Wojsko holenderskie cofagło się aż do morza po SA Aai 4 komitetowi karlistowskiemu, ale siły ch gal pw o zad przeszkody naduży 


za okopy, gdzie zapewnie nie zdoła utrzymać się. łabe. kredyt prawie żaden; co do i 
Atcz i j ważające siły. P zdżysta |J989 5% za SIADE , yt prawie żaden; co do m- Na r TEE 
Alożynowie jA A sakityóh i rannych ate zet Sed ackid  dąż nie pie obawiać | Hkuren, Wiedeń, d. 22go kwietnia, godź. — 
wynosić mą 500 ludzi; strata nieprzyjaciela niezna- | pł) ÓW republikanckich. Już nie spieszą do o-|40/, zjedn. dług państwa bankn. 70 40. — Zjedn. | 
na, zapewne jednak bardzo znaczna bozu pawstańczego ochotnicy europejscy wyznają oblig. państwa w srebrze 73—. — Losy z r. 1860 | 
AB J - zasady królewskości, nawet z Austryi żaden Lich-|102-50. — Akcye banku 944— — Akcye kredy- | 
$ 


ścioła i kaplicy Ś. Anny otrzymał od pp. Anny Jur- | kobierców Ś. p. Leopolda Scheybala pocztmistrza w Ho- 
kowskiej z Jasionki 22 złr. 20 cent., Anny Ostafilowej ryniu, iż pozwolono na grabież ruchomości w celu za- 
z Tyczyna 2 złr., Adolfa Fogla z Nowego Borku-5 złr., bezpieczenia 400 zł. należący EAEra TUNM pocztowemu. 
Ludwiki Pilińskiej z Hyżnego 5 złr., Straszewskiej z Li- Zawezwania: Sąd kraj. krakowski wszystkich, któ- 
pinek 25 złr., z Bobowej M. Z. Niecew 5 złr., od hr. |rzyby wiedzieli o życiu era Mikoła Bławuty wło- 
Zofii Wallisowej 10 sztuk budulcu. Ścianina z Zakliczyna, który w bitwie pod Nachodem 

—'Die1:$ b; m: sprowadzono do Czerniowiec zwłoki 1866 r. zaginął. — Sąd pow. w Jaśle „ Walentego Ło- 
metropolity kościoła wschodniego Eugeniusza Hackmanna nickiego, aby się zgłosił do spadku po ojcu swoim Fran- 
i przy udziale całego miasta procesyonalnie odprowa- | ciszku f. zmarłym w r. 1871 w Dębowcu. 
dzono je do pałacu biskupiego przy śpiewach religijnych 
w asystencyi wojska. 

— Ze względu na bliski zjazd w Wiedniu licznych 
zwiedzaczy wystawy, okazuje się potrzeba przewodników 
żywych i drukowanych. Co do pierwszych, zawią”ało się 
w wiedeńskiej szkole  politechuicznej stowarzyszenie 
młodzieży polskiej pod nazwą Lechia, którego członko- 
kowie zwyczajem niemieckicii burszów noszą na pier- 
siach przepaski o barwach swego stowarzyszenia; bo jak z s z 

E a; 3 „|towa, Franciszek Bartels kupiec z Prus, Franciszek 
p Bema a pa aan bierze | igckowski z Kongrosówki, Pieniążek wł. d. z Galii, 
czerwone (i nie ma w nich ani niebieskiego koloru ani kj OŁ! Ej So. Tod. dry wać 
„zę Ea ppn: es a a a wł. d. z Kuczyc, Jan Wesołowski z Poznania, Hirsch 
e jak 0 zd a pinin ina p. Wład. kupiec z Wiednia, J. Jaman z Andrychowa, Knauer 
aiani Sapaat | jadiy tochnikami polskimi wł. d. ze Stauding, Michał Gojan z Czerniowiec, Lowi- 

lewski, utrzymywać mię NE M| eki urzędnik z Michałowie, Herman Schliterman kupiec 
w Wiedniu koleżeństwo i pornea E z Berlina. 
3 A £ AE 
z pomocą, niowykluczając nawet matoryamoji, at c| HOTEL SASKI: Tadeusz ks. Lubomirski z fawilią 
tego postanowiło Z całą gotowością być na usługi ro- mx, dóbr z Wasz Jan Górski ZE 
daków przybywających na wystawą do Wiednia i ula- właśc. dóbr z Warszawy, Jan x0r8kl właś. dóbr z War- 
twiać śm pobyt imio a nieświadomych bronić od wy- szawy, Józef Gostkowski z. żoną włas. dóbr z Wiednia, 
zyskiwania. Po rzeczonych barwach poznać ich wożna, Dr Zygmunt Bośniacki z Iwonicza, Arkadyusz Stahl Z 
a w danym razie zgłosić się listownie do gmachu po- famil ą z Miechowa, Marya Meysztowiczowa właśc. dóbr 
litechnicznego. z Litwy, Ludwik Mężnicki kupiec z Częstochowy Piotr 

Co do przewodników drukowanych, bardzo dogodnym jest ad Częstochowy, Stefan hr. Zamoyski wł. dóbr 
wyszły świeżo w trzeciem wydaniu w formacie kieszon- o ROR F 
kowym z mapą Wiednia, z placem wystawy, planami |. HOTEL WIKTORYA : Hr. Neipperg główno dowodzący 
teatrów, opatrzony wielką ilością drzeworytów opis Wie- jonora} ze Lwowa, Packer podpułkownik szef głównego 
dnia i pałacu wystawy pod nazwą: , Wiener Baedecker.* sztabu ze Liwowa, hr. Dunin. Borkowsk e właściciel dóbr 
Książeczka ta oprawna w płótno czerwone , wybornym | 7 Galicyi, Marya hr. Winnicka właścicielka dóbr z Ki- 
ko padaka la rytajcch deda, bia" Gzlei Amma Iepeta a0 rom, dz 

jmuj idzenia i wiedzeni ia- 3 Se > 7 
obejmuje wszystko, co godne widzenia 3 wie ołów Byszewski z Warszawy, Emilia Brunwej właśc. dóbr 


nowicie opis i rozkład pałacu wystawy, opis kościołów, ; nET ; 
- ; Ii i . °’ | z Kongresówki, Henryk Jaroszyński z Kongresówki, Wa- 
zbiorów, muzeów, galeryj, cenniki wszelkiego rodzaju, lery Jaroszyński 2 Kongresówki. 


wykazy ulic i placów, mnóstwo adresów, wielką liczbę | ` Re 
rozmaitych skazówek i informacyj, oraz krótki opis okolic HOTEL POLSKI kg BIARYM ORZUM: "SOWA 
zwiedzanych powszechnie. Knol ob. z Wiednia, polonia Lipińska z córkami wła- 
mia 18 b. m. umarła w Wersalu w klaszto- ścicielka dóbr z Kongresówki , Helena Cenner właśc. 
re Augustyanek hr. Rochefort-Lucay, żona znanego wy- dóbr z ESE, Antoni Komorowski Ba dóbr 
dawcy czasopisma „Latarnia“, skazanego przez sąd wo- z Galicyi, X. Andrzej Bylica z Włoch, Czesław ab 
jenny wersalski na deportacyę, lecz dotąd nie wywie- % jo £ b peak X. babę os" R ań: 
zionego. Wiadomo, że Rochefort wziął z nią ślub już kę ZFA anke kupiec z DE : R, Ludwik 
po swojem uwięzieniu i gdy wiedział, że dni jej poli- 2 Ry rea Ksawery „ Chrzanows LA Rt. órk 
czone. Nakłoniono go do tego aktu, aby dzieciom jej n z Kongresówki, AA Pa co z córką 
> i A A N AET, „|z Warszawy, Jan Morysiński z Kongresówki. t 
naranha Aoi (shoe n letnia cór-| HOTEL KRAKOWSKI: Bronisław Pruszyński właśc. 
— Kolej żelazna z Konstantynopola do Adryanopola dóbr z Rosyi, Ksawery Borkowski właściciel dóbr z Kon- 
jest wykończoną gresówki, Leopold Zarzycki urzędnik z Nowego Sącza, 
á Seweryna Puchalska z Warszawy, Aleksander Przystań- 


— Ukończone zostało Śledztwo przeciw dowódzcom | |. > (ca: 7 AT 
kretu zatopione: A IŻ : -qa [Ski właś. dóbr z Rosyi, Michał Dobrowolski właś. dóbr 
okrętu zatopionego „Atlantie,* jak donosi telegram z Ha z W. X. Poznańskiego, 


lifaxu z d.18 b. m. Sąd uznał, że lubo kapitan powi- 
nion być pozbawiony stopnia; z uwagi jednak na wy- 
silenia jakie robił dla ratowania podróżnych , zawieszo- (Nadesłane). 


nym tylko zostaje na dwa lata, a czwarty oficer zawie- Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez 
szony na trzy miesiące. „|Jekarstw i kosztów Revalescitre du Barry z Londynu. 

— Donoszą z Nowego Jorku telegrafem 20go b. m.:| Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesciere 
Pociąg kolei żelaznej jadący do Providence, który wiózł |du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 


150 podróżnych, wpadł do rzeki Pawtucket, gdyż most | pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
A 2 , RR: JK 28 | troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek áli 
na niej zniosła była woda. Nie wiadomo jeszcze, ile nadkola dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, A ine 


osób zginęło; dotąd dobyto 6 trupów i 15 rannych. bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchling, febro, 
„ — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk | zawrót głowy, udorzenia, szum W usząch, nudności i wymioty 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, nawet wsród ciąży, CA melancholię, chudnięcie, reuma- 
i: EN 5 x = : c i bla siate, 
dnais codziennie od godz. 1lej do 4ej, prócz ponie- Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
ziałku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie | syją 'się na żądanie opłatnie. A 
20 centów. Pożywniejsza niż mięso, Reralesciere jest o 50 razy tańsza 
- Dnia 21 kwietnia częściowa pogoda; termometr a gye W puskat prt, ących '/, funta 1 złr.50 o., 
od 6-0 doszedł do 12-6 R. Barometr opada; dnia 221i 5 SFE g6 ae Bi JEE BY? 
haai AEn Sa ć X „, 24f. i Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
kwietnia o godzinie Gej rano stan jego był 32674, ter- rej A x A LĄ Sra Panot E iero erpat w tabliczkach i 
mometru 3:2 R. Wiatr zachodni. : roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
— We środę dnia 23 kwietnia: Sgo Wojciecha ar- | 2 zir 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cont., W proszkach 
cybiskupa męczennika, I> 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wio- 
a boj  Walfschgacso Nr 8; w Krakowie Józef „Trauczyński, 
Sprostowanie: aptekarz, w Tarnowie W. 7 4; Wielogóreti a jt doj 
3 PA 7 . |stki i h aptekarzów i kupców. iednią 
5 W korespondencyi wczorajszej paryskiej w ustępie ojej epoka ja eA oT ZA PA lub prze- 
siódmym zaszła pomyłka: zamiast: „najtańsze Świę- | kazem pocztowym. i 
cone,“ czytaj: najrańsze.* 


Przyjechali do Krokowa ód 20 do 22go kwietnia. 

HOTEL POLLERA: Walery Bystrzanowski z Biały, 
Klumpel 4 Pragi, Soutowik z Nowego Jorku, Wojciech 
Pik z Jasła, Wincenty Frydecki z Delawic, Miroszow- 
ska wł. d. z Kongresówki, G. Reichenbach z Ofenbach, 
Waidman kupiec z Pragi, J. Szalay wł. dóbr ze Szcza- 
wnicy, G. Mahr kupiec z Wiednia, Oskar Schreder z 
Wiednia, Pawlowicz z Pesztu, X. Kobyliński z Niepar- 


WSydac 


NO i nowski ani Schwarzenberg nie idzie do Hiszpanii | towe 33050 — Londyn 109— — Srebro 107-80. 
K $ . 1 walczyć za legitymizm, jak to robili przed 40tu| Dukat ——. — Lombardy 19050 — Losy z r. 
Na wczorajszem posiedzeniu delegacya węgierska | laty. 1864 14275—  Akcye franko - austr. 137:50 — 
przyjęła bez żadnych uwag sprawozdanie swego| Nie są jednak Karliści tak słabi, aby lekcewa- |Napoleondor_ 870, — Akcye kolei gal. Karola 
wydziału finansowego. Dziś ma przyjść pod roz-|żyć ich należało, skoro wszystkie dzienniki rozbie- | Ludwika 22775 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
prawy budżet marynarki. Krótki termin nakazuje | rają w tej chwili myśl zawarcia między rządem a |152— — Akcye kolei północno - wsch. 14525 — 
pośpiech, aby można sprowadzić porozumienie się | Karlistami umowy zabezpieczającej wolność prze- | Akcye banku związk. (Vereinsb.) 190:— — Oblig. 
co do różnic budżetowych między obiema delega-| wozu osób i towarów na kolejach żelaznych, a to |indemniz. gal. 78— — Akcye banku wiedeń. dla 
cyam1. y ze względu na zaufanie zagranicy. Niektóre dzien- | obrotu o, óln. 21450 — Akcye auglo-banku 288:50 
Dzienniki wiedeńskie wieczorne, które odebra- niki są takiej umowie przeciwne, upatrując w niej | Akcye kolei rządowej 335:50 — Akcye kolei siedm. 
liśmy dziś w południe, nio podają końca wczoraj- | pośrednie uznanie Karlistów za stronę wojującą; | 170— — Akcye kolei Rudolfa 166:50 — Tram- 
= | szego posiedzenia Izby niższej, nie znamy przeto inne natomiast twierdzą, że powstanie trwające od | way 374— — Akcye banku budowy 269— — 
terminu najbliższego posiedzenia, na którem, jak | roku, uorganizowane w armię, jest faktem, z któ-| Akcye kolei wscbodn. 124— — Akcye banku an- 
donosił wczoraj telegram, prezes Hopfen, oświad- |rym polityka liczyć się każe. > "4 ; lo-węgiersk. 119:50 — Akcye koleij]jzjedn. 249:— 
czył, że na porządku dziennym zamieści dopełnie-| Stronnictwo konstytucyjne w Hiszpanii, zamie- | Losy tureckie 73:75 — Losy prem. węg. 98:25 
nie wyborów z Galicyi do delegacyj wspólnych. |rza uchylić się od przyszłych wyborów do konsty-|  Usposobienie giełdy: trwałe. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Wiadomości Mniemamy atoli, że to nastąpi dzisiaj, albowiem tuanty. Taka uchwała zapadła na zebraniu u ad- mame = E 
z biura Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej Paryż 20 kwietnia. Wezoraj odbyło się zgro- | Izba niższa musi także Joszoto przed zamknięciem |mirała Topete, gdzie Sagasta przewodniczył. ACP UPA WŁ ni HAłobuk: I WYDAWCA: 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu madzenie komitetu konserwatystów. Rómusat|zebrać się kilka razy Z powodu małych wprawdzie, | organ Sagasty powiada, że słabość rządu nie daje ntoni Kałobukowski. 


dnia 21 i 22go kwietnia. 


Spodziewano się, „że po świętach Wielkanocnych do- ą żądają| płacą j żądają| płacą |żądają| płacą | żądają płacą 
wóngyłktoża "A granicę RZEZ będą znaczniejsze, Kurs papierow i pieniędzy. 5%, węgierska poż "czka kol. "| Kolei rządowej fr. a. . 337 —|386 50| Kolei cesarz. Elżbiety 5%/, za |777| 779 Luidory (niemieckie) . , . |= == 
ty zwój E RT hsa R take OE Kraków 22 kwietnia. || siao |partość (05300 frank) 120 złr. [101 - |100 50f „ zachod, e. Elżbiety . (246 215 z (sr. prask, 100.złr.) | — =] 98/20] Sawerong angielskie «> + | 11 — 10 90 
zaledwie około - orcy i to tylko z mulejszych po- KSK 5 9: i żądają | P'ACĄ | kuponu isty z Pardubickiej. . „ „ |172 25/171 75 Emissya z r. 1862 . | — — 9 mperyały rosyjskie + - © |—=|—— 
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Podziękowanie. 

Gmina Izraelicka miasteczka Korczyny nie mogąc 
się = sposobem wywdzięczyć swemu Dobrodzie- 
jowi W. P. Wojciechowi Pikowi aptekarzowi w Kro- 
śnie za Jego wspaniałe i szlachetne czyny wspiera- 
nia biednych chorych Izraelitów miasta Korczyny 
przez lat 4 lekami branami z se Ti pół 
ceny, co w przeciągu at znaczną S czyni- 
ło x czuję = spowodowaną Tobie szlachetny i czci- 
godny Mężu za Twoje ofiarowane dobrodziejstwa i 
szlachetne czyny, publiczne podziękowanie złożyć. 

Korczyna 18 Kwietnia 18:3 r. 

Tobiasz Hołtłoszytz, przełożony gminy izrael. 
Mendel Szrott, radny. 
(777) 


Wolf Rappaport, radny. 
W aptece w Oświęcimiu 
£-s= jest miejsce wolne dla<24 


asystenta farmacji. 


(778-1-4) 


lządca ekonomiczny 


rodem z Księstwa Poznańskiego, z chlu- 
bnemi świadectwami, żonaty, obecnie z0- 
stający w Sułowie pod Wieliczką, gdzie 
żona zajmuje się gospodarstwem domo- 
wem i zarazem posiąda dokładną znajo- 
mość szycia krawieczyzny — poszukuje 
odpowiednićj posady od Ś. Jana. Bliż- 
sza wiadomość pod lit. F, D, poste re- 
stante Wieliczka. (775-1-2) 


EAU de MELISSE des CARMES 
P. BOYER na ulicy Zaranne, 14, 


Woda z rośliny zwanćj miodownikiem karmeli- 
ckim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta- 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: eholerze, 
apopleksyom, sparaliżowaniu, 
zemdłeniom, migrenom, boleści I 
rinięciu w żołądku, niestrawności 
it. d. 

Skład główny w Krakowie w WERONY 
skiego, — we Lwowie w aptece p. P) olascha,— 
w Brodach w aptece p. Kullaka,  (26-23-) 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wszechstronnie wypróbowany 


STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących na piersi. 
Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce- 
nie :0 cent. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencya mugzkułowa 
| nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
gośćeowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło- 
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 
wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej- 

szy uznany. Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dra Brumna, Dentysty kilku c. k. Zakładów 
w Gracu, uznana w skutek nader licznych doświad- 


czeń za specyficzny środek do zagojenia rozranio- | 4 


nych dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i 
wstrzymania postępującego RE: zębów. 
Cena flakonika 88 centów. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Dra Krombholza. 

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona- 
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. (115-8-) 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi- 
wych: w Krakowie jedynie u pp. J. Jabna, W. 
Fenza i w apt. p. J. Trauczyńskiego, — we Liwowie 
u K. Schubutha przy ulicy Krakowskićj, u apteka- 
rzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 
lasza i Berlinera. E 

W Białej u P. Knausa —w Bochni u B. Faden- 
hechta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza i 
Rojańskiego — w Jarosławiu u J. Bajana - w Ko- 
łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Hermana — 
w Rzeszowie u J. Schaittera — w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki — w Tarnopola u M. Schlifki— 
w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Char- 
kiego—s w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. 


La złożeniem małych wpłat 


kwartalnie lub miesięcznie 
sprzedajemy kwity częściowych spłat na 
pojedyncze losy, niemnićj na dowolnie ze- 
stawione grupy losów i pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami. Zaraz przy składa- 
niu pierwszej wpłaty i podczas spłacania 
można grać samemu na wszelkie wygrane 
wszystkich losów. 


Na następne ciągnienia 
polecamy szczególnie 
BBrunszwickie 20-talaro- 

we losy, Ciągnienie 1go Maja, 
główna wygrana złr. 220,000. 
węgierskie losy premio- 
we, Ciągnienie 19 Maja, główna 
wygrana złr. 150,000. AU 
Losy z r. 1864, Ciągnienie 1go 
Czerwca, głów. wygrana złr. 220,000. 
3%, losy tureckie 400-fran- 
kowe, Ciągnienie 1 Czerwca, głó- 
wna wygrana 300,000 franków. 
Oddział wpłat 
Austr. Banku przemysłowego 
dawnićj 
Edward Fürst 
w Wiedniu, Stephansplatz. 
ZASTĘPCA na KRAKÓW: 
Aron Eibenschiitz 
w Rynku. (674-2-5) 


(Za przedruk nie płaci się). ~~ 


Czcionkami Drukarni Leona 


CZAS z Środy 23 Kwietnia 1873. 


RARE BRERA OYRRGRREÓh 
Kantor Wymiany 


Filii e. k. uprzyw. galic. 
Akcyjnego Banku Hipotecznego 


w Krakowie, 


poleca się Szanownéj Publiczności do kupna i sprze- 


Sy 


daży papierów państwowych, losów, akcyj, prioryte- % 
tów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach $ 


najkorzystniejszych. 


Sg 


Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. (478-4-) ® 
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iśapiele 


W SWOSZOWICACH 


słynne ze swoich wód siarczanych 
otwarte będą 


w dniu I Czerwca r. b. 


DES Tamże jest do wypuszczenia Restauracya pod bardzo 
korzystnemi warunkami. (682-3-6) 


HOLENDERSKIE BUHAJE. 


W Poniedziałek 19. Maja b. r. odbędzie się 
o godzinie 10 zrana 
w arcyksiążęcym zarządzie gospodarczym w Albrechtshof niedaleko stacyi 
kolei północnćj cesarza Ferdynanda Chybi w Szląsku austryackim 
licytacyjna sprzedaż 
ME 50 młodych holenderskich buhai pełnej krwi. WE 
Dyrekcya kameralna Arcyksięcia Albrechta 
w Cieszynie. 


(692-2-3) 


BO 42, CHAD 42, € 


o o S; w y h 
APE U ONN, AAR AN AK ANM A WIĘ A BALE" 


| Wielki Medal złoty Moskwa 1872. 
| Ekstrakt mięsny Buschenthala 
b z fabryk Łukasza Herrera y Obes y (*, Montevideo. 


SH Zwraca się uwagę Publiczności, iż według orzeczenia najzna- 
komitszych autoryczności n. p. Fresenius Wiesbaden, Fleck Dresden, 
Kletziński Wien, Reichardt Jena, Stóckhardt Tharaud, Wunderlich 
Leipzig, Verigo Odessa, Völker London, Charité Direction Berlin, 
CH ete. ete. Ekstrakt mięsny Buschenthalła jest wyborućj jakości. — 
Ekstrakt mięsny Buschenthala jest oraz najtańszym ekstraktem 


Zi mięsnym. RE (646-5-6) 
“y Główny Skład dla Galicyi 
ch we Lwowie u 
èl ©. T. Wincklera. 
= ARC RAI NAN ALN yiana a (Fa TYŁ 
G TAA AJ 5 NAJ TY GND TY LNAD TY CHA RINI, r 


Kąpiele solankowe Goczałkowice, zawierające w sobie 
jod i brom, 


pod Pszczyną (Pless) w górnym Szlązku. 
Stacya kolei żelaznćj Rechte-Oder-Ufer-Rahn. 
Otwarcie nastąpi 12 Maja. Zgłoszenia o mieszkania tudzież zamówienia 
na sól kapielowa, zgęszczoną żołę i mydło żołowe przyjmuje Zarząd kąpielowy. 


Kąpiele Reinerz (Dusznik) 


Górskie klimatyczne miejsce lecznicze, zakład zdrojowy, żętyczny i kąpielowy, w hrab- 
stwie kłodzkiem w pruskim Szlązku. Rozpoczęcie pory kąqpielowćj 4go Maja 1873 r. 

Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chro- 
nicznćj gruźlicy, rozedmie płuc, rozstrzeni oskrzelowój, chorobom krwi: niedokrewno- 
ści, bładaczce it. d., jakoteż przeciw chorobom macinnicznym i kobiecym, które ztąd 
powstają; następstwom po ciężkich i febrycznych słabościach i połogach, nerwowemu 
i ogólnemu osłabieniu, bolom nerwowym, zołzom, dnie, gośćcowi wypocinowemu, kile. 
Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowitych osób, również znany przyje- 
mny pobyt w lecie z powodu zachwycających okolic górskich. (803-1-5) 


(801-1-4) 


j |i w pierwszych Slładach porfum i 


50 morgów lasu 


bukowego materyałowego , jest do sprze- 
dania w odległości 5/, mili od stacyi ko- 
lei żelaznćj Łupkowskićj. 

Bliższćj wiadomości udzieli Wny Jam 
Ostrowski, kasycr Towarzystwa Zaliezko- 
wego w Tarnowie lub Handel żelazny 
Tom. Góreckiego w Krakowie. (624-4-4) 

cierpienia 


NEWRALGIE, “errien 


w jednéj chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 


Wszelkie 


newralgijnych Dra Cronter. Skład w Paryżu w aptece |] 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie |Ę 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku | 


głównym, — w Brodach u p. M. Kullaka, -— we liwo- 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 


w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego | & 


i Spiessa. (495-4-) 


fa nowa Klyzopom 
3 pa udoskonalo- 
RANA. AA E Seerat doll NA, O cigglym 
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę- 
żyn, nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena dostępna. — W Paryżu n wynalazcy P. Nau- 
dinal, ulica de J g 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p. Tom. Góreckiego. ( 9-21-) 


ESSENUWA 
z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych ), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele, etoda użycia w pol- 
skim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- 
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (355-9-) 


ZNAKOKIYE POWODZENIE 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWrRŻOŚĆ NATURALNĄ, 


SZ 


( 


zaj 


CH 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 
W Krakowie u p. Józefa Trauczyńskiego, — 


wytworów toa 
(23-70-78) 


letowych. 


SPA: KAN y % > % „AE: 

Administracya: w PARYŻU, 22, Boul, Montmartre. 

de ofe ple Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zator f i 
śledziony, kamienia itd. : HZPNOKA 

HOPITAL. Chorob, organów trawienia, 
ociężałość żołądka, p zone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

pic Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis 
wydzielania białka w WAS PY AA 

MAUTERIWE. Choroby krzyża, poche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu. ` (490-2-11) 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dła znajdowało się na kapsiach. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i u pp. J. Wentzla i 8. Feintucha. 


TRENGZYN=GTEPLIGE 


w Węgrzech. 


Oddawna słynne oieplice siarczano od 
29 do 32° R. 

Przeciw gośćcowi, dnie, newralgiom, po- 
rażeniom, chorobom skórnym i kostnym, ki- 
towym i zołzowym. 

Bora kąpiciowa trwa od fi 
maja do końca września. 

O wygodę publiczności pod względem 
mieszkania, wiktu, rozrywek i urządzeń 
kąpielowych dostatecznie się postarano. 

Lekarze kąpielowi: Dr. S. Ventu- 
ra, kr. pruski radca zdrowia i Dr. Edward 
Nagel z Wiednia. 

Zo zarządu dóbr barona Szymona 
(680-1-20) v. Sina. 


Ces. król, 


kolej galicyjska -2% 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


OGLOSZENIE. 


Zaprowadzona z dniem 1 Stycznia 1873 


r. zniżona taryfa dla 


transportu żywności przy ładunku w calych wagonach z naszych 


stacyj do Wiednia, zmienia sie w ten sposób, że od dnia 15 Kwiet- tyko Taino €calkionm. dojrzałych, zdr 


nia do końca Pazdziernika 1873 r. pomienione artykuły już przy 
nadaniu jakiejkolwiek bądź ilości ustępstwom w tej taryfie zawar- 


tym, podlegają. | 
Lwów w Kwietniu 1873 r. 


(725-2-3) 


Paszkowskiego. 


Byrekcya ruchu. 


W licznie uczęszczającem zdrojowisku leczniczym 
Szczawnicy 

rozpocznie się pora zdrojowa z dniem 20 Maja. Zamówienia na mieszkania 

i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do Zarządu Zakładu zdrojo- 

wego w Szczawnicy.— Komunikacya Zakładu ze stacyami kolei żelaznej w 


Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. wozem 
pocztowym.— Pisma o zdrojowisku, przesyłają się bezpłatnie. (581. 9-10.) 


PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowój i LEMAIRE, chemików. 
Środek żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu. 

Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po- 
chodzące. WBładaczkę, wycieńczenie i utratę sił, skrofuły, limfatyzzm 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychudnie- 
mie, osłabienie ogólne, miozolny i długi powrót do zdrowia it. d. 

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMA TOSINE, nie sprawia nigdy zatwardze- 
nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. » 
Hurtowna sprzedaż u Pa. BESNOLA et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple. 

W Krakowie w aptece p. 'Trauczyńskiego. (517-2-19) 


— —— — j 


| 
| 
| 
i 


IS" Dla jadących ma Wysiawę ZE 
Wiedemnską. 


W najzdrowszćj części miasta, Theresianum Gasse, tuż obok kolei konnćj prowa- 
dzącój na plac Wystawy, są do wynajęcia dwa sypialne pokoje 
z łóżkami o podwójnych materacach i porządną kościelą 
za opłatą stu rćnskich tygodniowo. W cenę tę włączośa już usługa, 
fakoteż dwa razy dnia herbata, zastawiana w osobnym pokoju. Usługa polska. W ra- 
zie żądania może być dodanym za opłatą pięćdziesięciu reńskich tygodniowo, salon 
z fortepianem i balkonem, zkąd widok na cały Wiedeń i okolicę. Zamówienia ozna- 
czające dzień przybycia, jakoteż długość zamierzonego pobytu, wypada przysłać jak 
najwcześniej, dołączając dziesięć reńskich jako zadatek, pod adresem: Bielański, The- 
resianum Gasse 17, in Wien. (575. 9-20) 
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OLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


, „ „ Proszkł te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
i niezaprzeczenie pierwsze miejsce, Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- - 
źnych części całój monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie w kur- 
czach, chorobach nerek, cierpieniach nerwowych, biciu serca, nerwowych 
bólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych porażeniach człon- 
ków, nareszcie w skłonności do choroby macicznćj, do zamulenia śledziony, do 
długotrwałego drażnienia na womity i t. p. 


Cena pudełka oryginalnego z opisem użycia 1 zir. w. a. 


ÓDKA FRANCUSKA i SÓL. 


„Najniczawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącćj ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 

| rena Ha rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących sig ranach, zaognieniu jakićj części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. 


Cena flaszki z opisem użycia 80 e. w. a. 


sure É r 
| WYZWĄTROBY MIĘTUSÓW 

? LEJ TRAN UWYZY Ą MEI OW, 
Laki Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

Y.: który należy odróżnić od sztneznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby. 

im Prawdziwy olej trano wy z wątroby miętusów bywa używanym z nailepszym 
skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskićj cho- 
robie (tak zwanćj rhachitis). Wylecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gośćcowe i reu- 
matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. 


Cena flaszki z opisem użycia I zir, w. a. 


Mają na sprzedaż: 
W ARAHOWIE: p. Dr. Sawiczewekł aplekarz, p. J. Hrauczyński aptek., 
p. M. Jawornicht, p. J.Fnhn; vw LWOWIE p. C. Schubuth, 


p. E. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pani 
Klein wdowa. 


w BIAŁEJ p, Keler apt., J. Ber- 
er i Reichert apt. 
„ BRZEZANACH Ad. Korde- 


eki, a 


w GLINIANACH p. Heim, w RZESZOWIE p. J. Schaiter 

„ HUSIATYNIE p. A. Burna- i Sp, 

towicz, „ SKOLE p. Liebesmann, 

i JAWOROWIE ;p. L. Lacho- | „ STANISŁAWOWIE p. Ste- 

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., wicz apt., cher v, Sebenitz, 
p. E. Grimspan i p. M. 8. |„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, | „ STRYJU p. K. Krzyżanowski 
Franzos, ; „ KALISZU p. J. Puchalski, p. | „ SUCZAWIE p. E. Botezet À 

„ CHORODOWIE p. 2. J. Kry- | Raczyński i p. Olszański, | „ TARNOPOLU p. A. Morawetz 
nicki, : „ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, i p. Buchelt 3 i 

» CHOROSTKOWIE p. Fel LIMANOWIY p. Aut. Mil- | „ TARNOWIE p W.A. T. Wi 
tuer mior apt., ler apt. logórski PEASE 

» CZERNIOWCACH p. Igna- |, NOWYM-SĄCZU p. Koster- f VICAC Wane 
cy Schnirch i p. ky. Chal- Rożen a ra, 3 kasa o żę zi 
bazani, NOWYM-TAKGU p. G. Laur, ZALESZOZYKA CG 3 

„ DOBROMILU p. A. Grotow- | „ PODGOLZU p. S. Schlesin- i erae ne een 
ski apt., ger, x ZBARAŻ PSE 

„ DROHOBYCZU p. Kloczkow- | „ PRZEMYŚLU pp. F. Geido. |” ZpOSZAW p. N. Sūasernunn, 


ski, caka i p. M. Machalski, 7 8 P. era 


Prawdziwe amerykańskie nasienie ziemniaków 


wprost sprowadzane, 


3 


sdai he owych roslin zebrane, a mianowicie 
z p . i + 
wozesne t pozne gatunki, polecam na 


1 morgo czyli 1600 sążni kwadratowych po złr. 4, 
/2 a. m. 800 ” 
(z przesyłką potoka i przepisem hodowania w niemieckim 
p ioważ y z 2 Sa, * Í I 
ków i ek ków SĘ mara Rów pa: Zapobiega tak ogólnie rozszerzonćj zarazie ziemnia- 
ę p : ARE aiaia „-“9rae zdrowe ziemniaki na zasiew, przeto zwracam na to 
szczególną Uwasg ai właścicieli gruntów 1 gospodarzy. tembardzićj że u aia jest zw kła, a już 
w pierwszym roku można zaraz rzeczywiście świetny rezultat osi Ja l z ykia, aj 
Prócz tego polecam nasiona warzywne at osiągnąć. 
kim wyborze, a główny katalog rozsyłam na ł 


(627-2-3) |, Józef Aubók, M 
GEJ Ie Pieniądze można najdogodnićj 


* ” , 
węgierskim i słowiańskim języku). 


gospodarcze, polne, łąkowe, leśne i kwiatowe we wiel- s 
askawe żądanie natychmiast darmo i opłatnie. 


andel nasiom w Wiedniu, Stadt, Steindelgasse Nr. 1. 
1 najtanićj posłać przekazem pocztowym. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


